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Marszałek Piłsudski panem sytuacji. 


Wywiad telefoniczny 


Oficjalny komunikat 
Polskiej Ajencji Telegraficznej. 


Warszawa, 1-1. 5. (PAT.) Dzisiaj 
4 godzinach porannych, oddziały 
Wierne Marszałkowi Piłsudskiemu 
Mzystąpiły do zlikwidowania pro. 
Wykącyjnych wystąpień skompro- 

towanych generałów  Rozwa- 

Qwskiego, St. Hallera i Zazórskle- 

» zmierzających do wywołania 
Wojny domowei. Wykorzystując am- 
brytatywne stanowisko Preęzyden- 
A Rzeczypospolitej, generałowie cl 
A iłowali skupić przy sobię niektó- 
* oddziały wojskowe dla: rozpoczę- 
Gą walki ze zdrowym odruchem 
Wojska w obronie jego wartości i 
interesów moralnych, _ zlekceważo- 
tych przez rząd Witosa. 

Szczególnie prowokacyjny sposób 
Rrowadzenia walki, zastosowywa- 
ly przez tych generałów, wciągnię- 
“e do niej ludności cywilnej i nara- 
tnie jej na niebezpieczeńistwo życia, 
POgwaicenie neutralności szpitali, 
„<cpełnionych rannymi, znęcanie 
SIĘ nad jeńcami i bezczeszczenie tru- 
bów poległych, zmusito Marszaika 

Szybkiego zlikwidowania sytua- 

» a akcja jest w pełrym toku. 
Siły Marszałka wzmacniają się co 

Wila przybywającymi do Warsza- 
Y i oddającymi się do jego dyspo- 
Yoji. Siły te, pełne entuziazmu, pa- 
ąda nad sytuacją. W południe akcia 
7 ńdacyjna, prowadzona w myśl 
dzkazów Marszałka z najwyższą 

ożnośŚcią i przeto omal bezkrwa- 
R 0, znajduje się na ukończeniu, — 
€sztki oddziałów Witosa i jego ge- 
ierąłów: zostały zepchnięte na po- 
A y kraniec miasta, Całkowita 

Widacja jest sprawa najbliższych 
Zodzin, 

Nastrój w stolicy entuzjastyczny. 

lidność iłumniie wyłęga na ulice, 

atując na cześć Marszałka, je- 

to wojska i zgłaszających się licz- 

ię pod sztaadary Marszałka ocho- 
łków cywilnych. 

Marszałek otrzymał od szeregu 
Gw iałów wojskowych D. O. K. 
wodno, Lublin Przemyśl i Łódź 
sj 2 zgłoszeń karności i posłuszeń- 
wą. W przeciągu dwóch osiataich 
oj: siły bojowe. jakiemi rozpo- 
sadza Marszałek, barzo zmacznie 
Zrosłty, < 
> strony przeciwnej prowadzona 
cej, £gorączkowa akcja, mająca na 
że „Ściągnięcie posiłków. Na pro- 
“meje wyjechali oficerowie wer- 


punkowi w celu odpowizdniej agi- 
tacji. Akcja ta napotyka na dwoia- 
kie przeszkody: przedswszystkiem 
na niechęć ze strony wojska, a na- 
stępnie na trudności techniczne, ko- 
lejarze bowiem wzbraniają się tran- 
sportąwania wojsk pana Witosa. 
Rozwój operacji zmierza do zlikwi- 
dowania działań wojennych. 

Pewne zarzuty, iakoby akcia w 
tym kierunkw prowadzona była zbyt 
powoli, mają w pewnej mierze u- 
zasadnienie w ten, że rejon opera- 
cyjny obejmuje szpitale i gmachy o 
wartości muzealnej, w których roz- 
lokowały się woiska p. Witosa. Jest 
niezłomną wolą Pana Marszałka, a- 
by nie niszczyć gmachów i dlatego 
akcja rozwija się aie powoli, niż- 
by to wypływało z układu sił. Sy- 
tuacja rozwija się zupełaie normal- 
nie. Strona przeciwna czyni rozpa- 
czliwe wysiłki, aby osiągnąć jakieś 
wyniki, ale bezskutecznie. 

Marszałek zabronił używania ar- 
tylerji, którą rozporządza w przy- 
gniatającej przewadze, abv ograni- 
czyć do minimum rozlew krwi i 
niszczemie gmachów. 

Wedle otrzymanych meldunków, 
rząd około godz. 14-tej uciekł na 6 
samolotach z terenu poza polem I0- 
tniczem. Co do Prezydenta Rzplt:i, 
brak jakichkolwiek wiadomości. 

W sprawie sytuacji na pograni- 
czy wschądniem, to według oficjal- 
mych meldumków, panuje tam zupeł- 
ny spokój. Ludność wyraża swoie 
zadowołenie z przejścia władzy w 
ręce Marszałka. Również Zupełny 
spokój panuje na pograniczu za- 
chodniem, tak, że niema żadnych 
powodów do obaw co do Sytuacji 
zewnętrznej Państwa, 


xk 
Rokowania o rozejm 
w toku. 


Warszawa, 15 inaja. 
Godz. 1.30 noc. 

W chwili zajęcia Berwederu 
przęz wojska Marszałka Piłsudskie- 
go, rząd rozprószył się. — P. Pre- 
zydent Rzeczypospolitej udał Sie 


piechotą do Czerniakowa, skąd au- 
tem wyjechał do Wilanowa. 

O godz. 23-ciej P. Prezydent wy- 
słał do kwatery Marszalka Piłsud- 
skiego parlamentariuszy z prośbą © 
rozejm. W tej chwili toczą się roko- 
wania. Bliższych wiadomości 5rak. 


„Kurjera Lwowskiego‘, 
ze Sztabem Generalnym w Warszawie. 


Godz, 20 min. 50. 

Natychmiast po nawiazaniu nor- 
malnego połączenia telefonicziego 
w Warszawą, mie mogąc otrzymać 
innego połączenia, zażądałiśmy od 
centrali międzymiastowej połącze- 
nia mas ze Sztabem Generalsym. 

O godzinie 20 min. 50 zadzwonił 
krótko, trzykroimie, nasz aparat te- 
fefoniczny : 

— Proszę mówić z Warszawą, ze 
sztabem generamym — słyszymy 
głos telefomtsiki. 

— Hallo! Tu Lwów — Redakcja 
„Kuriera Lwowskiego“. Czy War- 
szawa — Sztab Generalny? 

— Hallo! Tu mówi Sztab Gene- 
rakiy. Z kim pan chce mówić? 

— Prosimy o połączenie z oddzia- 
łem informacymym Sztabu. 

Po dłuższej chwili, terkocie i 
charczeniw w słuchawce, słyszymy 
wreszcie: 

— Tu kapitan Sziabu Generalne- 
go, Przybylski. Kto woła? 

—- Tu Lwów. Redakcja „Kuriera 
Lwowskiego" Prosimy o informa- 
«je. Jaka syttacja bojowa w War- 
szawie? 

-— Służę panom, proszę notować: 

„Sytuacja: O godz. 4-tej po poł. 
zajęto DBełweder i wypario resztę 


oddziałów rządowych poza War- 
szawę. Oddziały te powoli odstępt- 
ją w kierunku północnym, Spodzie- 
wana jest rychła likwidacja tych 
oddziałów. Część rozbitysh wzięta 
została do niewoli". 

— Jakie są siły wojsk Marszałka 
— zapyńtujemy. 

— U nas olbrzymia przewaga li. 
czebna. Przybyły w sukurs oddzia- 
ły z Wilna, Lublina i Kielc. 

— A gdzie są obecnie Prezydent 
i ministrowie rządu Witosa? 

— Tego nie wiemy. Wyiechali 
w niewiadomym kierunku. 

— A co będzie dałej? 

_— W tej chwili wydajemy roz. 
kazy, dotyczące aprowizacii oddzia- 
iów i połączeń z garnizodani pro- 
wincionałnemi, 

— A jakie są dalsze zamiary o- 
peracyjne... ? 

— ŻZanadto panowie ciekawi. O- 
czywiście, że nie mogę na to py- 
tanie odpowiedzieć. 

Następuje jeszcze seria „uchyło- 
nych“ przez pana kapitana Przy» 
bylskiego pytań. Z kolei odpowia- 
damy na pytania, co słychać we 
Lwowie. 

Dziękujemy sobie wzajemnie za 
informacje. Rozmowa skończona. 


Członkowie rządu Witosa odlecieli 
aeroplanem z Warszawy. 


(Telefonem od nasze ro korespondenta), 


Belweder zdobyty został przez 
wojska Marsz. Piłsudskiego sztur- 
men. przeprowadzonym przez od- 
działy pod dowództwem majora szt. 
gen. Rutkowskiego. 

Przed zajęciem Belwederu mini- 


strowie odiecieli aeroplanami w 
niewiadomym kierunku. 

Komendantem miasta Warszawy 
mianowany zostal generał Toka- 
rzewski, dowódcą Okręgu Korpusu 
gem. Wróblewski, 


Strajk kolejowy we Lwowie. 


Lwów, 15 maja. 


domków kolejowych i tu rozwiązał 


Wczoraj o godz. 7 rano w dom-| sie. 


kach kolejowych odbyli wiec war- 
statowcy kolejowi z udziałem po- 
słów. na którym zapadła uchwała 
natychmiastowego podjęcia strajku. 

Następnie zebrani ruszyli pocho- 
dem w liczbie około 2.000 ludzi pod 
pomnik Mickiswieza. Tu odśpicwa- 
no czerwomy sztandar i po okrzy- 
kach na cześć Mawszałka Pił:wdskie- 
go pochód ruszył z powrotem do 


Jednocześnie podjęli warstatowcy 
rokowania z „Związkiem zawodo- 
wych kolejarzy“ (konduktorzy i ria- 
szyniści), który nie chciał przystąpić 
do strajku i nawet miał zażądać 
eskorty wojskowej. 

Około godz. l2siej rokowania u- 
kończono. A rezultatem ich było 
ogłoszenie generalnego strajku ko- 
lejowego. 
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„KURJER LWOWSKI“ niedziela, 16 maja 1926. 


Dokładny przebieg walk 
na ulicach Warszawy. 


Lwów, 14 maja. 


Wobec przerwania bezpośrednie- 
go połączenia telefonicznego z War- 
szawą, do południa dochodziły 
wszełkie wiadoniości drogą okręż- 
ną na Kraków i Lublin. 

Wedle zgodnych relacji obu tych 
źródeł, wypadki dmia ubiegłexo 
miały przebieg następujący: 

Rozpoczęty wczoraj o godzinie 
21-szej kontratak wojsk rządowych, 
został na całei linji odparty. Zwła- 
szcza po nadejściu dalszych posił- 
ków z Wilna, Lublina i Kielc, sytu- 
acja wzięła stanowczy obrót na 
korzyść Marsz. Piłsudskiego, tem- 
bardziej, że przybyłe z Poznania 
posiłki zawiodty. 

Dziś rano wojska Marszałka do- 
tarły do Placu Zbawiciela (u wy- 
totu ul. Marszałkowskiej) i okręż- 
mym ruchem od strony Mokotowa, 
po obsadzeniu lotniska, podeszły pod 
Belweder, broniony przez oddziały 
rzadowe. . 

W walce wziął udział? walczący 
po stronie rządu I pułk lotniczy, — 
którego 2 eskadry ostrzeliwały po- 
stępiujące wojska Marszałka z kara- 
binów maszynowych. 


Rówiocześmie doszły do Belwe- 
deru oddziały Marszałka, idące od 
strony Placu Trzech Krzyży. — Po 
krótkiej walce ulicznej, 1 pułk 
szwoleżerów Aleia Uijazdowską i 
ul. Wiejską ruszy! do szarży, opróż- 
miając te ulice z cofających się od- 
działów rządowych. Postępujące w 
ślad za 1 pułkiem szwoleżerów od- 
działy piechoty obsadziły i oczyści- 
ły uzyskany teren, — W szczegól- 
ności silne oddziały obsadziły Sejm. 
Park Ujazdowski i Łazienkowski 
oraz Szkolę Podchorążych. 


NARADY W BELWEDERZE. 


W tymże czasie, W osaczunyim 
Belwederze toczyły się narady Ra- 
dy Ministrów z udziałem Prezyden- 
ta Wojciechowskiego. 

W Radzie nie brali udziału mini- 
strowie: Osiecki, Zdziechowski i 
Piechocki. którzy nad ranem, Sa- 
molote:n, startującym z wolnego 
pola, odlecieli do Poznadia. 

Komunikację ze świarem zewiaię- 
trznym utrzymywał Belweder dro» 
ga lotniczą. Drogą na Lublin, nade- 
szła w późnych godzinach popołu- 
dniowych wiadomość o zawieszeniu 
stanu wyjątkowego w całen Pań- 
stwie. Z chronologicznego zestawie- 
mia wypadków wynika, że uchwałię 
tę powziął gabinet jeszcze w go- 
dzinach poraniych. 


NIEPRAWDZIWE POGŁOSKI. 


W godzinach południowych do- 
szły nas pierwsze wiadomości © 
zdobyciu Belwederu przez wojska 
Marszałka i równocześnie z wielką 
stanowczością * powtarzane pogło- 
ski, że bezpośrednio potem walki u- 
stały i że Marsz. Piłsudski nawiązał 


Ze strony 


otrzymaliśmy wczoraj wisczorem 
następujący 


KOMUNIKAT 


We Lwowie, dnia 14 maja. 

Rada Mimistrów za zezwoleniem 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
zarządziła uchwałą z daty: Belwe- 
der, 14 maja 1926, wprowadzenie w 
Województwie lIwowskiem stanu 


wyjątkowego, co powoduje czaso- 
we Zawieszenie praw obywatel- 


bezpośrednie rokowania z P. Pre- 
zydentem Rzpltei. 

Wedle wiadomości, nadeszłych o 
godzimie 15-tej, okazało się. że po- 
głoski te były przedwczesne. 


WALKA O BELWEDER. 


Po mawiązaniu połaczenia telefo- 
nicznego z Warszawą „Kurjer Lwo- 
wski, jako pierwszy z pism Iw3w- 
skich uzyskał o godz. 16-iej kon- 
kretuą już wiadomość o zdobyciu 
Beiwederu, o czem niezwłocznie u- 
wiadomił w nadzwyczajnen wyda- 
niu. 

Wedle informujących nas źródeł, 
przebieg walki był następujący: 

Po otoczeniu pałacu, wojska rzą- 
dowe wezwane zostały do podila- 
nia się. Gdy próba bezkrwawego 
opanowania Belwederu zawiodła, 
1 i 5 pułk piechoty: legionowei pod 
wodzą majora szt. gen. Rutkowskie- 
go (Lwowianina), rozpoczął akcie, 
w wyniku której Belweder został o- 
panowany, a broniący go I pułk lo- 
tniczy, częściowo dostał się; do nie- 
woli, częściowo zaś zdołał ulecieć 
samoiotami, uwożąc członków TZą- 
du, w niewiądomym kierunku. 

W czasie akcji na zabudowania 
pałacowe padł jeden granat. 


W WARSZAWIE. 


Komendę nad miastem obłal gen. 
Wróblewski, dowództwo Okręgu 
Korpusu I-szego (Warszawa) objal 
gen. Tokarzewski, 

W mieście panuje spokój. W cza- 
sie walk ludność ulic okoliczaych 
była zupełnie odcięta. —  Wieczo- 
rem nowe władze wydały koniecz- 
ne zarządzenia, mające na celu Za- 
pewnienie aprowizagfi miasta. 


BANK POLSKI 


mie znajdował się ami na chwilę w 
strefie działań. W chwili wkrocze- 
nia do Warszawy, normalua asystę 
policyjną zluzował oddział wojska 
Marszałka. — Skarbiec, Zawieraja- 
cy podkład złota dla naszej waluty 
— został nienaruszony. 


| HERBATA RIEDLA | 


ZMIANY W D. O. K. ŁÓDŹ. 
Łódź. (Tel. wł.) 
Gamizom łódzki miał się oświad- 
czyć za Marszałkiem Piłsudskim. 
Dowódca D. O. K. V. gen. Jung 
został usumięty, a miejsce jego zajął 
gen. Młodzianowski. 
—0— 


STRAJK GENERALNY W KRA- 
KOWIE. 
Kraków. (Telefo 1em). 
O godz. 2 po południu wybuchł 
strajk generalny na kolejach, Kursu- 
ją jeszcze tylko pociągi szkolne. 


oficjalnej 


skich w myśl artykułu 124 Końnsty-= 
tucji. 

Szczegółowe zarządzenia w tei 
mierze wydaje równocześnie Woje- 
woda lwowski. 

Komunikujac powyższe Pan Mi- 
nister Spraw Wewnętrznych stwier- 
dza, że Rząd panuje nad sytuacją, 
a wojska wszystkie zachowują wier- 
ność Pianu Prezydentowi Rzeczypo- 
spolitej,j wobec czego nie 1ależy 
wierzyć żadnym innym pogłoskom. 


Rozporządzenie 
wojewady lwowskiego z dnia 14. maja 1926. 


Zmmierzając do utrzymania łądu | 
społecznego w mieście Lwowie 
i na terenie całzgo Województwa, 
wydaję ninieiszem, opierając się na 
postanowieniach ustawy z dnia 3 
maja 1869 Dz. U. P. Nr. 56, oraz na 
podstawie paragr. 7 pateatu z dnia 
20 kwietnia 1854 Dz. U. P. Nr. 96, 
następujące zarządzenia ogranicza- 
jące: 

1. Stowarzyszenia wizględiie ich 
filje i oddziały, podpadające pod po- 
stanowienia ustawy z dmia 15 tisto- 
pada 1867, Dz. U. P. Nr. 134, mogą 
odbywać zgromadzenia swych 
członków tylko ma podstawie ze- 
zwolenia, udzielonego przez Dyrek- 
cię Policji we Lwowie, a na powie- 
cie przez właściwe Starostwo. Pi- 
senne podania, zawiadamiające o 
odbyć się mająceom, zgromadzeniu, 
powinny być podane do władzy ad- 
mimistracyjnej I-szej instancji na 3 
dni przed odbyć się, mającem posie- 
dzeniem. 

2. Zgromadzenia publiczne i za 
zaproszeniami, przewidziane para- 
grafem 2-gim ustawy o zgromadze- 
niach z dnia 15 listopada 1867, Dz. 
U. P.'Nr. 1385, są zakazane. W wy- 
padkach wyjątkowych będą dopusz- 
czone iedynie za zezwoleniem wy- 
miemionej w pkcie 1) władzy. D ze- 
zwolenie to prosić należy na 3 dni 
przed zgromadzeniem, 

3. Przypomima się, że w. myśl o- 
bowiązującego rozporządzenia Wo- | 
iewody lwowskiego, sprzedaż, po- | 
siadamie i noszenie broni'i amunicji 
zależne jest od zezwol:nia wymie- 
nionej w punkcie 1) władzy. 

4. Osoby, które nie uczynią za- 
dość obowiązującym przepisom mel- 
dumkowym, będą pociągane do suro- 
wej odpowiedzialności w mnyśl cho- 
wiązujących przepisów. 

5. (iromadzenie Się ludzi na uli- 
cach i placach publicznych, jak nie- 
miie) przedsiębranie demonstracyj- 

-——oX 


nych czynności na miejscach publ- 
cznych, jest zakazane. W raz% 
wkroczenia organów bezpieczeń 
stwa i wystosowania wezwanie 
winny osoby, do których WwezYd* 
nie to się odnosi, do tego wszw 
się zastosować, pod rygorem 
stępstw karnych. 

Przekroczenia, zawarte w powy” 
żej wymienionych pumktach maka 
zujących i zakazujących, podlegć 
— 0 ile według isiniejących ustaw 
nie podpadałą pod jurysdykcję 5% 
dów — karze pieniężnei do wysof% 
ści i.000 zł. albo karze aresztu dO 
6 miesięcy. 

O ileby w poszczególnych WF 


padkach dopuszczono się tylko Prze 


kroczenia zakazu, wydanego Í 
wyżej w myśł paragr. 7 rozp 
dzenia z dnia 20 kwietnia 1854. D7 
U. P. Nr. 96, przekraczający teti 2% 
kaz ulegnie ukaraniu w myśl pa" 
11-g0o powołanego rozporządzenia: 
Godziny policyjne ogranicza sie 
Zarządzenie to przeprowadzi z © 
względnieniem stosunków tokalnyt! 
Pan starosta (Pan Dyrektor Policił 
we własnym zakresie 
Rozporządzenie niniejsze wA 
dzi w życie z dniem ogłoszenia. 
Wojewoda lwowski dr. Garapict 


Udział wojskowych w publicz 
nych pochodach i zebraniach pó 
litycznych. 
ZAKAZ. 
Lwów, 14 maja: 
Komenda Miasta przypomina, 7 
w myśl obowiązujących przepisów 
branie przez eticerów w stanie m 
czynnym i w stanie spoczynku w 
działu w działalności politycznej. U 
działa w zgromadzeniach, wiecach 
lub zebraniach o charakterze politt 
cznym, udziału w manifestait 
polityeznych — jest zabroaio.1e. 


0X 


Udaremniony zamach ukraiński na 
Małopolskę Wschodnią: 


Lwów, 14 maja, godz. 2 popol. 


W związku z ostatniemi wypad-| go; Merkun Paweł 


kami czynniki wywrotowe ukraiń- 
skie przygotowywały zamach na 
Małopolskę Wschodnią. Haslem do 
wykonania planów przeciwpaństwo- 
wych miało być rzekome wkrocze- 
nie Szaulisów w granice Państwa 
Polskiego na Litwie i rówuoczesny 
atak watahy Tiutiumyka na Kresy 
Wschodiiej Małopolski, 

Zamachowcy ukraińscy działali 
w ścisłem porozumieniu z Litwita- 
mi, a równoczesność wypadków 
i akcji miała zdezorjientować i za- 
skoczyć władze polskie. 

Rozkazy dla zamachowców ukra- 
ińskich wygotowała Naczelna Ko- 
menda Ukraińskiej Organizacji w 
Berlinie, stojąca pod komendą vie- 
jakiego Konowalca, zięcia Fedaka. 

Plany i rczkazy przysłano via 
Użgorod za pośredniotwiem b. pułk. 
wojsk ukraińskich Stefaaowa. 

Akcja wywwrotowa miała rozpo- 
cząć się dzisiejszej nocy. 

Policja łwowska idąc za Śladem 
wskazanych pouinie prowodyrów, 
Rocy wczorajszej aresztowała całą 
generalicję ukraińska, 

Przychwyceni zostali: dr. Cele- 
wicz, b. sędzia, sekretarz UND'a 
(Ukr. Narod. Dem.) znamy z procesu 
o zamordowanie śp. Twerdochliba; 
Dmytro Panljew, red. „Nowego 
Czasu“, gemneralisimus ukraińskich 
faszystów, znany z procesu Fedaka 


o zamach na Marszałka Piłsudskić 
inż. ekonom! 
znamy z okresu sabotoży przed wí 
borczych; Jarosław Marynin, czł 
mek 6 brygady: Łubu (dawaa TŻ 
który swego czasu wysadził w F% 
wietrze most kolejowy w powiat 
jaworowskim; Stefanu Kurach, red, 


„Hromad, Hołosu" (radykali ukral” | 


scy), u którego znaleziono instr 
cje Woli (ukr. organizacji wojsk” 
wej) zamieszkały w Serydyce pó” 
Lwów, b. sotnik ukraiński; 1w 
Petryk, b. sotnik i 
KOMENDANT WOJSKOWY NA 
LWÓW 
pracownik „Proświty”, który spf” 
wował w organizacji ukraińskiej %, 
rząd równoznaczny z kierowiniki?. 
ekspozytury policji polityczael , 
Nestor Jaciów, ieden z najs, 
szych płatnych funkcjonarjuszy , 
kraińskiej Organizacji Wojskoweł: 
Policja lwowska stwierdziła, a 
zamachu miano dokonać przy po”, 
cy t. zw. ochotniczych straży po f 
żarnych, których organizacja miał 
charakter przysposobienia wojsk?” 
wego i była w posiadamiu różu0 ej 
kiej broni palnej, a nawt pë 
ilości mitraljez i minjerek. do 
Liczba tych „straży“ dochodz: i 
800 i swoją siecią pokryły całą i 
łopolskę Wschodnią. ak 
Na czele ruchu wywrotowego, ji 
się dowiadujemy, ma stać at: 
Petruszewicz. 


SZ DE, 


Pod znakiem czasu. 


LWÓW SŁUCHA. 
Łwów, 15. maja. 

Na oko niezmieniony, spokojny, 
Łyjący nieprzerwanem tętnem po- 
Wszedniego życia, Lwów chłonie wy- 
onym słuchem echa wielkich wy- 
ków, które dość skąpo i często 

zmienionej formie uszu naszych 
chodzą. 

Rozlatują się co godzina po uli. 
a roje „nadzwyczajnych doda- 
ów*, Przechodnie, pasażerowie 
k Mwajowi, przekupki, politycy 
Awiarniani. dziatwa szkolna— po- 
ają sobie wiadomości, komentują 
Ozmajcie wypadki. 
st lyśl nieustanna o lejącej się w 
p odcy krwi bratniej smutny refleks 
an = na twarze ożywia czasem 

Mosferę pieśń bojową: 
l Ozatem cisza. Lwów czeka, zró- 
_ Wnoważony i spokojny ale nieobo- 
tny, Miasto, które ongi zdało 
a Szamin doirzałości* nie zamąci 
Qżkiej chwili niewczesnem wyatą- 
Weniem. 


„""zypadło mu w udziale * 

rozstrzygnięcie  decydującyc 
adarzeń, w NEC, że w takiej 
m Wili zdobyć się możemy nietylko 
a spokój, ale na nieprzerwaną 
Macę codzienną, tkwi niezaprzeczo- 
leta "OC ducha lwowskiego obywa- 


(m.) 
—0— 
KIEDY ZNIKNIE MUR PASZPOR- 
TOWY? 


, Genewa. Na otwartej 12 b. m. 
Mnferencji zastąpionych jest 38 
kj w Delegat polski, b. min. So- 
zaproponował, ażeby zmiesiono 
Bszporty w komunikacii z pań- 
wami, należącemt do Ligi Naro- 
„w i zastąpiono paszporty mię- 
pWnarodowemi legitymacjami cso- 
temi. Delegat niemiecki Eckhardt 
=dproponował rozmaite ułatwienia 
"a podróżujących i zaprowadzenie 
Amiej legitymacji między państwa- 
Mi, które zniosły wizę. Delegat au- 
Strjacki Pfliigeh stwierdził, że Au- 
Strją zaprowadziła już na tem polu 
Iozmańte ułatwienia i gotowa jest 
poczynienia dalszych jeszcze u- 
dogodnień, 


—00— 


JK” Wbinek_„Kurjera Lwowskiego“ z 16 5 1926. 

morii LT i 

ad NË "SUSZ KADEN-BANDROWSKI 20 
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c| 9ze$¢- Mądrości. 

wig“ 

ad (Czyli ważne zdarzenia życia 

kraj” codziennego). 

snuł (Dokończenie). 

ojsk” [sA -. 5 

, po% z to za bataliony w takich po- 

wð arpanych mundurach, w takich 
p aczyskach bylejakich, w takich 

"Nb "jarach  dziurawych, niedobra- 

ch?! I czemuż to nie mają mo- 

swi “dnych rzemieni, czemu broń no- 

jaj F | dę na sznurkach?! Czemu komen- 

ikia | y mają, niby taka, jak my, a prze- 

aej . na pół obcą?! 

U pO to są bataliony ochotniczej, 
ys Skiej dywizji syberyjskiej, które 
zł że rz, na ten plac całe tysiące mi, 
somo tę cz rzeki, góry, morza i obce dz- 
y or | n Świata. Bo się im przez ten czas 
miał? za ry poszarpały, czapki Śnieg 
pisk” np p owal, buciska się rozlaziłty. 
ae owo Roś gi, à eh 

omendy / 
e myliła. endy na etrze sę 
ted do g Jiko miłości ani woda nie zala- 
j Ma EN ani piach pustymi nie zasypał, 

„$ nie rozwiał wiatr. 
aat Uż Słychać za zakrętem ulicy 
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„KURJER LWOWSKI* 


"Głosy prasy wiedeńskiej i czeskiej 


o wypadkach w Polsce. * 5 


Lwów, 15. maja, 

Dzienniki wiedeńskie zamieszcza- 
ją obszerne wiadomości o wypad- 
kach w Polsce. I tak „Neues Wie- 
ner Journal* z 13. b. m. zamiesz- 
cza telegramy pod tytułem: „Zbroj- 
ne powstanie marszałka Piłsudskie- 
go przeciw rządowi Witosa. „Czte- 
ry pułki pod Warszawą*, „Połą- 
czenia telegraficzne z Polską zam- 
knięte*, oraz artykuł: „Czego chce 
Piłsudski ?“. Druga kolumna dzien- 


Amundsen dotarł do bieguna. 


Lwów, 15. maja. 

Z Osio donoszą: 

W nocy z 11. na 12. maja o godz, 
1 przeleciał statek powietrzny A- 
mundsena „Norge* nad biegunem 
północnym. Lot odbył się bez wy- 
padku. Pogoda była sprzyjająca. 
Dopiero pod 88'30 stopniem pół- 
nocnej szerokości geogr. pojawiła 
się lekka mgła, która jednak nie 
przeszkodziła osiągnięciu bieguna. 
W chwili, gdy wierny towarzysz 
Amundsena Larsen, stwierdził, że 
statek znajduje się dokładnie nad 
biegunem, opadł „Norge* z wyso- 
kości 600 metrów głęboko w dół, 
ażeby studjowanie okolic bieguno- 
wych mogło być jak najściślejsze. 
Amundsen rzucił na biegun flagę 
swej ojczyzny, t. j. norweską, El- 
sworth amerykańską, a pułk. No- 
bile włoską, Następnie Amundsen 
nadał z pokładu „Norge* depeszę 
iskrową następującej treści: 

Osiągnęliśmy biegun i rzuciliśmy 
naszą flagę. Gdy „Norge* unosił 
się nad biegunem i światło przebi- 
jało się przez otaczającą nas mgłę, 
opuścił Amundsen flagę norweska, 
potem Elsworth sztandar gwiaździ- 
sty, a nakoniec puik. Nobile flagę 
włoską. Obserwacje Larsena wy- 
kazały niezawodnie. że „Norge* 
znajduje się nad biegunem. Statek 
zbliżył się o ile możności ku po- 
wierzchni ziemi. Był to wzniosły 
widok, gdy flagi trzech narodów zje- 
dnoczone na pustynilodowej, prze- 


wielkie trąbienie. Przyjechał "wódz 
naczelny Józef Piłsudski witać bo- 
haterskich pielgrzymów. Za Nim 
generałowie, — każdy sto wielkich 
bitew niesie w sercu. „Za Nim pano- 
wie postawie, ważni oficerowie ob- 
cych państw w dziwnych mundu- 
rach. - 
Po szeregach strzelców  sybir- 
skich leci śpieszne trąbienie, obdija 
się o mury miasta, płynie nisko, pod 
zachmurzonem niebem. Za  szpale- 
rami wojska od ludności aż czarno. 
My żołnierze nie patrzymy na 
ludność, patrzymy na widza, On 
na nas. wszystkie orkiestry grają 
„Jeszcze Polska“, wszystkie oczy 
mówią sobie całą prawdę dumy f 
generałowie, 


tęsknoty. 
posło- 
wie, ważni oficerowie. 


Idzie wódz. 

Do bardzo ważnych nigdy nie na- 
leżałem — szedłem na końcu Świ- 
ty „między momniejszymi, 

Chcę ci koniecznie wyzmać, com 
myślał w tej najszczęśliwszej chwi- 
l. Krok za krokiem, przy dźwię- 
tach hymnu, w obliczu żołnierskie- 
go ordymku. myślałem ciągle o mo- 


zdało mi się, że gdześ tu muszą 
stać pomiędzy tłumem. 

Jeszcze dwa, trzy, cztery kroki 
dalej — t zobaczę ojca pod ręke z 


ich rodzicach. Choć już mie żyłą, 
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niedziela, 16 naja 1926. 


nika zajęła również telegramami z 
Warszawy p. t. „„Powstanie woj- 
skowe w Polsce*, „Odezwa Wito- 
sa*, „Manifest Prezydenta Rzpiitej*. 

„Neue Freie Pressa* zapełnia 
również l-szą kolumnę wiadomo- 
ściami o walkach przeciw rządowi 
Witosa. 

Czeska „Prager Presse*, podaje 
na l-szej kolumnie, p. te „Bunty 
wojskowe w Polsce“, długi komu- 
nikat rządu Witosa z Warszawy. 


świetlały zamglone światło słone- 
czne. „Norge* okrążył biegun wiele 
razy i skierował się ku Barrow na 
Alasce. Przed startem składaliśmy 
sobie życzenia z powodu osiągnię- 
tego wyniku.* Telegram jest pod- 
pisany przez Ąmundsena, Elswortha 
i Nobile. ! 

Życia organicznego na bie- 

gunie, oprócz kilkku wielkich, 
białych niedźwiedzi, nigdzie nie spo- 
strzeżono. Nigdzie nie odkryto śla- 
du otwartego morza. Wszędzie roz- 
ciągają się, nieprzejrzane, olbrzymie 
masy lodu. 
, Agencja Stefani donosi z Rzymu, 
że radjodepesza pułkownika Nobi- 
le,- który doniósł gubernatorowi 
rzymskiemu o rzuceniu flagi wło- 
skiej na biegun północny, wywo- 
łała w mieście entuzjastyczną ra- 
dość i została odczytana z wielkim 
splauzem na posiedzeniu Rsdy mi- 
nistrów. Pisma wydały nadzwyczaj- 
ne dodatki. 


SKAZANIE KATÓW CARSKICH. 

Ryga. (Tel. wł.). Przed sądem w 
Petersburgu odbył się proces 4 b. 
katów. którzy przed rewolucją Wy- 
konywali wyroki sądowe. Oprócz 
nich zasiadał na rawie oskarżonych 
lekarz Wiesielecki, który asysto- 
wiał przy: wykonywaniu tych wyro- 
ków. Oskarżeni kaci wykonali 176 
wyroków śmierci. Sąd skazał 3 ka- 
tów po 10 lat więzienia, a iednego 
z nich na 5 lat. Dr. Wiesielecki zo- 
stat uwolniony. 


mama, siwych już, uśmiechniętych. 

Jeżeli słać będą blisko przy szpa- 
lenze — mógłbym się wychylić w 
stronę tłumu i nieznacznie zawo- 
lać — „jeździeł jeżdzięł'. 

Mama odrazu zrozumiałaby, 
to znaczy, 

Udy oto wódz naczelny i genera- 
lowie, i panowie posłowie, i ważni 
oficerowie zatrzymali się nagłe. 
Podbiegłem naprzód, stali na skrzy- 
dle bataljonu, przed małym, w. zie- 
wię wbitym słupkiem, do którego 
uwiązama byla na łańcuchu młoda, 
biała niedźwiedzica. 

Znana kochaną przez żołnierzy, 
z Murmaru przywieziona,  sławina 
Baśka murmańska. Nic sobie z ni- 
czego nie robiąc, rzekłbyś, ubita 
mocno, żywą kupka śniegu, mlo- 
tala się w prawo i w lewo. 

Przy słupku stali dwaj żołnierze, 
których terpala za poły. wielkich 
kożuchów s0ufale, — jak braci. 

Naczelny wódz  wycjągmął do 
niej rękę. 

Jakie piękne było to spotkanie! 
Naczelny wódz, o brwiach krza- 
czastych, siwy, naprzód podany o- 
rzel — i biała niedźwiedzica. 

Napewno chętnieby się tu z mą 
pobawił. Ale nie wypada. Orkie- 
stra gra hymn narodowy. genera- 
łowie, ważni oficerowie, 


co 


panowiie ' 
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Zjazd Nauczycieli l 

Geografji. 
Lwów. 15 inaja. 
W. Auli Uniwersytetu Iwowskiego 
J. K. toczyły się w pierwszych 
dniach maja obrady II Ogólno-peol- 
skiego Ziazdu Nauczycieli Geozra- 
fji. Zjazd ten wykazał jak dalece 
odczuwają nauczyciele potrzebę or- 
gamizowamia się w celach obrony 
interesów nauczania gepgrafji w 
szkołach wszystkich typów. Ze- 
chali się bowiem przedstawiciele 
20-u miast Polski, w ogólnej liczbie 
około 150 osób. 
Uczestników Ziazdu wirali: Rektor 
Uniwersytetu J. K, Kurator Oktęgu 
twowskiego. przedstawiciele towa- 
rzystw: Geograficznego we Lwnwie 
geologicznego im. „Kopernika“ T. 
N. S. W. i Koła Geografów oraz 
przedstawiciel Ministerstwa WR. i 


Zjazd zagaił jego organizator 
prof. E, Romer przemówieniem, w 
którem piodkreślił szczególise zna- 
czemie zeografji jako czynnika oby- 
watelskiego i wychowawczego. 

Gelem obrad pierwszero dnia 
były: 1) programy nauczania geo- 
graii w szkołach średaich ogólno- 
kształcących i zawodowych (referat 
prof. Powłowskiego z Poznania), 2) 
sprawy wycieczek szkolnych (ref. 
dr. St. Niemcówna z Krakowa) i 3) 
rorważamia na temat map szkolnych 
(ref. Lekt. Szumłańskiege ze Liwo- 
wa). 

Celem obrad drugiego dnia Zja- 
azdu były kwestie organizacyjne. 

Termim następnego Zjazdu usta- 
łono na roku 1928 w okresie przed- 
wakacyjnym we Lwiowie. 

IJczestnicy Zjazdu Żżegmali się 
wzajemnie z tem przeświadczeniem, 
że kilka ważnych spraw, których 
celem jest wyłącznie dobro szkoły 
polskiej, pchmięto o duży krok na- 
przód. 


NOWOŚCI 
Części składowe do aparatów radjowych 
firmy BALTIC Szwecja 
poleca 
OSWIETLENIE ELEKTRYCZNE 
LWÓW, JAGIELLOŃSKA 11. 


E a o 


nie 


posłowie, wszyscy patrzą w= 
przystoi 

Ja też żałowałem. że idę tu w 
świcie. Wolałbym być teraz tw 
dnością. Stać, jako mały chłopiec 
w tłumie, z rodzicami. Coby powie- 
dzieli ma ten widok! ?! 

Mama  odsunełaby nieznacznie 
woalkę, a ojciec, pochyliwszy się 
ku mnie, rzekiby napewno «oś mą- 
rego. 

— Widzisz —- powiedziałby — u 
ważaj, teraz Piłsudski uśmiecha się 
do niedźwiedzicy. Pomyśl tylko, 
pamiętasz?  Pikelnauba — czako 
austriackie — i białą niedźwiedzi- 
ca? Patrz! Teraz wyciągnął do 
niej rękę! Widzisz?! Ludzie wolni 
nie boia się nikogo. Mogą kochać 
wszystkich! 3 

Ale rodzice moi już nie żyłą. 
Wódz naczelny rusza dalej za nim 
generałowie, posłowie, ważni ofi- 
cerowie. Nie umiem tak doskonałe 
pomyśleć, jak mój ojciec, więc tył- 
ko, kiedyśmy przeskudzii obok, 
pogiaskałem Baśkę obiema rękami 
po plecach. 

Nie wiem nawet, czy poczułą, 
tyle miała śniegu w sztywnych ku 
dłach. 
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OD ADMINISTRACJI 


Czas odnowić prenumeratę 


aa MAJ 
PRZESŁANYMI PRZEKAZAMI POCZTOWYMI. 


Począwszy od następnego miesiąca 


załączać będziemy 


stale czeki P. K. O. 


Sprawy polskie w prasie zagranicznej. 


Lwów, 15 maja. | 

„Vos. Zig.“ w obszaracj kores- 
pomdencji z Warszawy p. n. „Polens 
Krise“ omawia ustosunkowanie się 
opiniii polskiej do traktatu niemiec- 
ko-sowieckiego. Koła polskie żywią 
nadzieję, iż traktat berliński unieino- 
żliwi przystąpienie Niemiec do Ligi 
Narodów, co pozwoli na zbiorową 
akcję przeciwko Rosji. Polscy prze- 
ciwmicy lLocarna zadowoleni są z 
kłęski układów locarneńskich i pła- 
ny swoje opierają na utworzeniu 
pamslawistycznego frontu  antinie- 
mieckiego ti. na porozumieniu się 
z Rłosią. Najbliższą ich nadzieją jest 
blok rumurńsko-słowiański. 

„Köln. Ztg.” w artykule o roko- 
waniach handlowych z Polską, m. i. 
podkreśla, iż niemiecki przemysł na 
Dolnym Śląsku przez odcięcie od 
niego pomorskiego rynku zbytu — 
na skuusk walki gospodarczej z Pol- 


ską, — poważnie ucierpiał. Jako 
główny powód trudności w pertrak- 
taciach polsko-nieinieckiich art. po- 
daje to. że Polska nie chce zgodzić 
się na ustalenie stawek celnych. 

„Wiener Handelsblatt“ skarży się 
na trudności, wynikające dia kupie- 
ctwa austrjackiego z zastosowania 
polskich przepisów dewizowych. 
Koła zainteresowane zabiegają o 
zastosowanie wobec Polski środ- 
ków represyjnych. 

„Pravo Lidu“ w artykule o go- 
spodarczym kryzysie Europy oma- 


wiając sytuacje poszczególnych 
państw, Polsce poświęca następu- 
iący ustęp: „W Polsce chwiejność 


waluty, niezdrowa ochronna polity- 
ka ceina, niemądrą wewnętrzaa go- 
spodarka zamyka kraj przed dowo- 
zem i wyklucza go jako curopei- 
skiego eksportera w dziedzinie go- 
spodarczej. 


orres 


Z prasy ruskiej. 
Przed ważnemi wypadkami. Rozszerzone zgromadzenie UKDO. 


Lwów 15 maja. | 

Smutne wypadki ua teremie War- 
szawy, mogące mieć nieobliczalne 
następstwa, w prasie ukraińskiej 
zmajdują żywy oddźwięk z powo- 
dów najzupełniej zrozuniałych. 

Dzisiejsze „Diło” w artykule p. t.: 
„Wojna domowa“ ' stwierdza, że 
zajścia warszawski dotychczas nie 
zostały rozegrame i wskutek tego 
właśnie wkraczają w fazę długo- 
trwałych może zamieszek, dając 
poczatek catkiem rezulasnej wojnie. 

Charakierystykę obecnej sytuacji 
podaje organ „Dito“ na podstawie 
doniesień prasy czeskiej i przestrze- 
ga przed zbyt pochopnem wyciąga- 
niem wniosków. 

Następnie podaje genezę tego ru- 
chu. Stwierdza mianowicie, że jesz- 
cze przed wojną, a potem jaskra- 
wiej po odzyskaniu niepodległości 
wśród społeczeństwa —polskisqo 
Ścieęrały się dwa wrogie, Zasadniczo 
różne koncepcie polityczne, oparte 


ODZNACZENIE 
ANNY LEWICKIEJ. 


W Lwów, 15 maja. 
Między odznaczonymi tegorocz- 
nymi krzyżami „Polonia Restiruta', 
znajdujemy nazwisko p. Anny Le- 
wickiej. Wśród pracowników, któ- 
rzy po zawodach 63-go roku podię- 
Mi ciężką i żmudną walkę o uświa- 
domienie narodu, p. Lewicka zajęła 
jedno z pierwszych miejsc. Nie;tru- 
dzona pracownica w T. S. L., dłu- 
goletnia redaktorka „Małego Świa- 
ka“, autorka szeregu zmakomitych 
dziel dla młodzieży, oddała całe | 
«swe życie i mienie pracy społecz- 
Jak bardzo rządy: zaborcze osą- 
dzity jej pracę iako niebezpieczną, 
było dowodem to, że „Mały Świa- 
tek“ nie otrzymał nigdy debitu do 


ma dwóch biegunowo przeciwnych 
ideologjach, które ia teremie sejno- 
wym doprowadzały ustawicznie do 
gorszących kłótni i wikońcu mu- 
siał nastąpić wybuch. 

Obecnie jest w toku rozgrywka, 
orężma próba sił dwóch przeciw- 
nych obozów. 

Jeden (prawicowy) posiada wpra- 
widzie większą siłę materjaltą. lecz 
demokracja ma ee człowieka, obda- 
rzonego żelazną wolą i zdzcydowa- 
nego. 

To wszystko wróży, 
nie prędko się skończy. 

Jakie zamiary :nają Rusini, „Dito“ 
słowem naweli nie zdradza, donosi 
tylko o zgromadzeniu wzmo%ione- 
go, rozszerzonego Komitetu UNDO. 
_ Zapadły ram z pewnością, mimo 
dywersji policyjnej ważne uchwały 
i w odniesieniu do politycznej sytt- 
acji w Warszawie, o czam donosi- 
my na mem miejscu. 


że walka 


zaboru rosyjskiego, a rząd pruski 
wydał nakaz aresztowania redakitor- 
ki tego pisma, gdyby się w grani- 
cach państwa pruskiego zjawiła. — 
W wolnej Polsce p. Annie Lewickiej 
należało się jak najwyższe odzna- 
czenie. 


ZNIEWAŻENIE B. NIEMIEC- 

KIEGO NASTEPCY TRONU. 

Wrocław. (Tel. wi.). B. kromprinz 
niemiecki znieważony został wczo- 
rai w Oels przez sociałistów, któ- 
rzy po pochodzie demonstracygiym, 
zobaczywszy ekskronprinza, wraca- 
jącego autem do zamku, otoczyli go 
i przez dłuższy czas obrzucali go 
rozmaitemi wyzwiskami, 


Ca $S 


miedzieła, 16 maja 1926. 


Jak Rząd opuścił Belweder ? 
Pozostał tam tylko min. kolei Ghądzyński. 


Warszawa. (AW). 14. 5. Godz. 22. 

„Express Poranny“ w dodatku 
nadzwyczajnym komunikuje: 

W spółpracownikowi „Exp. Por.” 
udało się dotrzeć do wnętrza Belwe- 
deru, gdzie zastał aresztowanego 
ministra, kolei Chądzyńskiego. Ten 


Służba stwierdza, że przed obiadem 
zajrładła uchwała większością gł07 
sów, po mamiętny(ch sporach, 

Rząd i Prezydent pozostali iw, War 
Szawie. Do tej bowiem pory uważa 
no sytuację za dobrą. Dopiero gdy 
nadbiegli z lotniska oficerowie z wie” 


poinformował go, że Prezydent Rze- |ściamt o woskrzydlających ruchad' 
azypospolitej na ozele pełnego rzą-| wojsk Piłsudskiego — członkowić 
du udał się przez park belwederski | Rządu wyruszyli w droge. 


piechotą w strong Czerniakowa. — 
Min. Chądzyński i min. Rybczyński 


' pozostali mieco w tyle i zdecydowal 
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się wrócić do Warszawy. W dro- 
dze min. Chądzyński został pozna- 


Wreszcie zaznacza „Exp. Pot» 
że w ostatniej chwili nadeszła nie” 
sprawdzona pogłoska, że Prezydem 
Wojciechowski wraz z kapełaneft! 
i 3 ministrami. zatrzymany zosta 


ny i aresztowany. O min. Rybczyń- | na szosie wiodącej do Dęblina. 


skim brak wszelkich wiadomości. — | 


ak! 


Komunikaty urzędowe biura prasowego 


Jak zdobyto Belweder. 


Warszawa, 14. 5. (AW). W dniu 
dzistejszym wojska Marsz, Piłsud- 
skiego zlikwidowały punkty opar- 
cia wojsk rządowych i koncentry- 
cznym atakiem oczyściły uł. Chmiel- 
ną, Podchorążówkę i Lotnisko Z 
wojsk rządowych. Przypuszczony 
o godz. 5-tej atak na Belweder, do- 
prowadził do zajęcia tego punktu. 
Do Belwederu przybył wkrótce 
Marsz. Piłsudski. 

10 pułk piechoty, walczący po 
stronie rządu, przeszedł na stronę 
Marszałka. co przyczyniło się do o- 
panowania przezeń Belwederu. 

Włlbjska Marszałka, po zajęciu Bel- 
wiederu, powróciły do śródmieścia. 
Pomiędzy, wolontariuszami, biorą- 
cymi udział w akcji, znajduje się 1 
kobieta. 


MARSZALEK PIŁSUDSKI 
NIE SPODZIEWAŁ SIĘ OPORU 
RZĄDU. 

Warszawa, 14. 5. (AW). Sytuacja 
polityczna nie jest dotąd wyjaśnio- 
na. Marsz. Piłsudski rozpoczął ak- 
cję, nie mając na oku celów polity- 
cznych. Nie liczył się on z takim 
oporem Rządu I Prezydenta Rzpltej 
i obecnie zastanawia się nad kon- 
oc ALA politycznemi przewro- 


ORĘDZIE MARSZAŁKA. 
Warszawa, 14. 5. (AW). Możli- 
we jest, że! jeszcze nocy dzisiejszej 


Strajk powszechny odwołany. 


(Telefonem od na szego korespondemia) 


IWarszawa, 15 maja. 
Godz. 1.30. 
Centrajny Komitet Wykonawczy 
P. P. S. odwołał prokiamowany 


Demonstracje we Lwowie. 


Lwów, 15 maja. 


Wczoraj rano o godzinie 10-tej od- 
było się pod pomnikiem Mickiewi- 
cza demonstracyjne zgromadzenie 
Związków zawodowych i stowa- 
rzyszenia legjonistów. 

Do zebranych tłumów przema- 
wiali dr. Dręgiewicz i posłowie: 
Smulikowskł i Pawłowski. 

Wśród okrzyków na cześć Mar- 
sządjkka i śpiewu „My: pierwsza bry- 
gadał, demonstranci sformowali ol- 
brzymi pochód, którym udali się pod 
Teatr miejski. 

W _ manifestacyjnym pochodzie 
brali też udział strajkujący praco- 
wnicy kolejowi. 

+ 


Marszałka Piłsudskiego: 


ukaże się orędzie Marszatka Piłsud 
skiego. 


WŁADZE I URZĘDY CZYNNE. 

Warszawa, 14. 5. (AW). Wszyst” 
kie władze i urzędy, dla zapewnić” 
nia ciągłości urzędowania, są nade 
czynne. Zwraca uwagę okoliczność: 
że wiceminister spraw wewn. OF 
piński połęcit wypłacić urzędnikoć 
pensie na 2 miesiące. 


MARSZAŁEK PIŁSUDSKI CHCE 
RYCHŁEJ PACYFIKACJI KRAJU: 

Warszawa, 14. 5. (AW). Z kót ~ 
zbliżonych do Marsz. Piłsudskiego 
— komunikują, że będzie się on sta 
ral możliwie szybko doprowadzić 00 
pacyfikacji kraju z możliwie 
mniejszym roziewem krwi. Żałnić 
że podjęta przez niego akcja miałź 
krwawy przebieg. 


GEN. SOSNKOWSKI ŻYJE. 
Warszawa, 14. 5. (AW). Z Po 
mania donoszą, że wiadomość 
Śmierci gen. Sosnkowskiego i 
nieprawdziwa. Stam gen. Sosnigow” 
skiego jest bardzo ciężki, ale nić 
beznadziejny. 


u 


GDZIE JEST RZĄD? 
Warszawa, 14. 5. (AW). Prezy” 
dent Rzpitej wraz z Rządam pi 
zajęciem Belwederu udali się w ni” 
wiadomym kierunku. Wedle jsd1 
wersyj — ma połudmiowy wschó 
wedle innych — do Pozmania. 


, 


wczoraj Strajk powszechny z WY“ 
jątkiem kolejarzy. 


Późnym wieczorem, na wieść% 
wzięciu Betwederu przez Marszał 
Piłsudskiego, ruszyły tłumy mani 
stantów na ulice miasta. Manifest? 
cje te trwały od godziny 6.30 do ” 
9.30. W ulicy Leona Sapiehy! 95, 
działy policji pochód wstrzymały 


rozwiązaty 
Manifestacje w Stryju. 
Stryj, 14 maja- 
W dniu dzisiejszym odbyty: sie 
mieście tlumme zebrania i po j 
mamiiestacyjme rzesz robotniczy”! 
na cześć Marszałka Piłsudskieg? 
Przemawiali kolejarze: Ożga i 
charski. W kilkutysięcznym poc” 
dzie wzięfń też udział masowy "9 
botmicy i imtefigencja narodow: 
ukraińskiej. i 


. 


Wiosenny 


„KURIER LWOWSKI“ 


Oryginalny 


konkurs 


„KURJERA LWOWSKIEGO". 


E Lwów, w maju. 
iagnąc pobudzić drzemiące w 

k ańcach naszego grodu zami- | 

okięj © do zdobienia balkonów i 

hz mieszkań kwiatami, raz 
Yczynić się choćby w małej mie- 

tla i nadania miastu naszemu wy- 

europejskiego 


tozpisnje niniejszem „Kurjer 
Lwowski“ 


KONKURS 


ua najładniej ozdobione kwiata- 
i okna, 
fa najładniej ozdobiony balkon. 
x 


szan, działu w konkursie zapra- 


WSZYSTKICH MIESZKAŃCÓW 
LWOWA II 


dział mogą wziąć także instytu- 


d Prywarne i publiczne, szkoły, u- 
dY | t p. 


1) 


U 


Y 


Kto pragnie wziąć udział w tej 
miłej, a niekosztownej rozrywce: 
powinien w najbliższych dniach 
' postarać się o zasadzenie odpn- 
wiednich roślin 
w skrzynkach lub wazonkach na o- 
knach i ów: swoich mieszkań. 
K 


Sposób uczestniczenia 
w konkursie podamy wkrótce, dziś 
tylko zaznączamy, że o przyznaniu 
nagród rozstrzygną saml 


CZYTELNICY „„KURJERA 
LWOWSKIEGO" 
drogą plebiscytu 
x 


NA NAGRODY 


które wkrótce szczegółowo ogłosi- 
my, złożą się: 
1) gotówka, 
2) dzieła Sztuki, 
3) cenniejsze wydawnictwa, 
4) cenne kwiaty pokojowe. 
Wydawnictwo 
„Kurcjera Lwowskiego“, 
lone "PR A" oc | 


Związek hodowców drobiu. 


N Brody, w maju. 
ne Zaproszenie inspektora szkoł- 
Fe tuiejszego powiatu przyjechał 
o at Małopolskiezo Towarzystwa 
„Dodarskiego p. J. Viktorini na 
kęyplecznie odbywający się zjazd 

a dokształcającego nauczyciel- 
"a | wygłosił aktualny i zaj nują- 
to referat o racjonalnej hodowli 
Piu io znaczeniu ekonomicznej 
lże gałęzi dla dorobku całego 
aństwa. 

Po ożywionej dyskusji uchwalili 
śromadzeni w ilości przeszło 100 
E założenie Związku Hodowców 
d iu w Brodach poddawając się 
Jrektywom Małopolskiezo Towa- 


LOW „Kurjera Lwowskiego” z 16. 5. 26. 
Z wystawy sztuki. 


. Lwów, 15 maja. 

Twórczość Zofji — Albinowskiej- 
„akiewiczowej oparta jest na dwu 
Większych walorach: na świet- 
tych opanowaniu środków techmicz- 
a l na ciągłem pogłębia SIĘ. 
kumita artystka, która przez 

żę reg lat bardziej była znana za- 
taae, niż u nas, odbyła długie 
mienne „terminowanie” u najwy- 
Mo tejszyjch pedagogów Wiednia, 
Lachium i Paryża, kształoiła się 
Bo najlepszych wzorach i dopiero 
Slądłszy «całą tajemnicę „kuchni 
cą tskiej, zaczęła szukać wia- 
10] drogi do pełnega wypowfe- 
Dia się. Stąd też rysunek Albi- 
Skiej wykazuje niezawodną pe- 
NOŚĆ ręki i dochodzi do wirtuo- 
op Wa, jak również umiejętności 
nię o ania plamą barwną, Świet- 
~ Sląrmonizowaną i zawsze celo- 
cech, zyskami. W czasaclł, kiedy 
Ik. te były dość lękceważopne, 
z T. istotnie wśród płóciaı nawelłt 
br Rych artystów, mało było do- 
narysowanych, obrazy Albi- 
Lisp kiej już samą swioją fakturą 
asabiały przychylnie. Talent jej 
astal mema} w oczach, ksztafto- 
SIĘ, rozwijał, krzepił,  indywt- 
ność się krystalizowała, tak, iż 


Nowyę 


h 


dual 


rzystwa Gospodarskiego we Lwo- 
wie i przystępując odrazu jako 
członkowie do tego Kowarzytstwa. 

Do wydziału weszli: znana w kra- 
ju hodowczyni i propagatorka p. 
Maria Bitschanowa jako przewodni- 
cząca, p. inspektor szkolny Teoiil 
Wolski jako zastępca — a nadto pp. 
Arnold. Mościsker, Antoni Mędrkie- 
wicz, Grzegorz Herman i Longin 
Czuma, 

Powstały Związek postanowił 
zrzeszyć tutejszych hodowców i a- 
matorów, których jest znaczna. liość 
w powiecie — przez urządzanie cd- 
czytów i wystawy. której ter.mim 
naznaczono na miesiąc wrzesień. 


wśród naszych artystek. Specjal- 
nością jej — jeśli użyć tego w od- 
niesieniu do sztuki niemiłega sło- 
wia — są kwiaty, wnętrza wykwin- 
tnych salonów i budnarów. W mało- 
waniu kwiatów doszła artystka do 
mistrzostwa. Metodą dywizionisty- 
caq, z tą lekką mgiełką spowiiają 
cą całość jak subtelnym tchnisni:m 
mgły, czego nauczyła ją niewątpli- 
wie Boznańska, wydobywa artyst- 
ka cały czar, subtelność i odrębne 
życie kwiatów, które też w obra- 
zach jej żyją i wdrażają się w pa- 
mięć każdego. Niekltóre z jej obra- 
zów mają wartość galeryjną j nale- 
ży zwrócić na nie uwagę naszych 
urzędowych protektorów sztuki. Al- 
binowska jest dziś indywidualnością 
skrystalizowaną, ma odrębny, wła- 
sny swój sposób malarskiego wywazu 
i dziełą jej mogą być ozdobą każ- 
dej wystawy. Tak też jest i na 
obecnej wystawie, na: której zajęła 
prawie dwie sale, skupiając gros 
zwiedzających. 

Pewien wybitny esteia i właści- 
ciel pięknej kolekcji obrazów, słu- 
saie wymwaził się o tych salach, że 
w nich „aż pachnie kwiatami“. Mi- 
ła ta przesada enkuzjasty piękna, 
ma jednak w sobie szazypię praw- 
dy: widz zasugestionowany ilością 
tych kwiatów i ich barwami nie- 
mal odczuwa ich życie, wyczuwa 
woń, jaką mieć muszą w istocie. A 
poza temi kwiatami ie prześliczne 


niedziela, 16 mafa 1926. 


Kurjer przemyski. 
(Od naszego korespondenta.) 


Przemyśl, 14. maja. 
Drożyzna i bezrobocie. Drożyzna 
środków żywności szerzy Się jak 


| epidemja, — Po podrożeniu chleba, 


'Ś iest ona jedną z wybitnych sit} wnętrza, znowu świadczące o kul-| wa zamieć 


bułek. mąki i mięsa podskoczyły 
cany nabiału: masła, jaj i t. p. tak, 
że ludność — znalazła się w ka- 
tastrofalnem położeniu — oczeku- 
jąc energicznej interwencji zarządu 
miasta i władzy administracyjnej, 
A do tego bezrobocie. 

Postępowania ugodowe się mnożą. 
Charakterystycznym znakiem czasu 
są mnożące się z dnia na dzień 
prośby do tut. sądu o wdrożenie 
postępowania ugodowego, wnoszo- 
ne przez rozmaite firmy. Dążenie 
do ugody z wierzycielami jest za- 
maskowaną formą niewypłacalności 
na którą to chorobę cierpią liczne 
tutejsze przedsiębiorstwa handlo- 
we i przemysłowe. Sąd uznając 
ciężkie położenie „ugodowców* 
okazuje w tych sprawach daleko 
posunięte zrozumienie, które jednak 
bywa przeważnie bezprzedmioto- 
wem, gdyż wedle poczynionych 
doświadczeń żadna prawie firma 
nie dotrzymuje wobec wierzycieli 
terminów płatności, ustalonych 
ugodą. 

Na ile tych ugód powstały też 
rozmaite wersje, uświęczjące zasa- 
dę, że kto chce się szczęśliwie wy- 
motać z opresji finansowych i za- 
chować majątek, powinien tylko 
zawrzeć kompromis sądowy — na 
wieczne nieoddanie długów. 

Z sali odczytowej. W ostatnich 
dniach wygłosili tu w sali Domu 
Robotniczego odczyty, a mianowi- 
cie: Jerzy Kaden Bandrowski o St. 
Żeromskim. — W niedzielę 9. bm. 
popołudniu wygłosił Tad. Wienia- 
wa Długoszowski prelekcję o potrze- 
bie i potrzebach króla. 

Na obu tych odczytach zjawiła 
się znaczna ilość słuchaczy. 

Miejski dom czynszowy — daleko. 
Budowa miejskiego budynku mie- 
szkalnego, projektowana oddawna 


turze i smaku artystki (I w tych 
wnętrzach zmowu trudno nie zwró- 
cić uwagi ma kapitalny rysunek ne- 
bli na te śmiałe skróty: pezspekty- 
wiiczne, na które w tej mierze zdo- 
być się, może tylko ktoś, komu nie 
obce są wszelkie tajniki techniki, 
na to doskonałe wydobycie nastro- 
ju całości, owianej sentymentem 
osobistego umiłowania. 

Miniatury M. Chybińskiej odzna- 
czają się pracowitością i konieczną 
w takiej fakturze drobiazgawością 
wyikomania, świadczącą o dużej zrę- 
cznośŚci. Nie ma w nich może jakie- 
goś własnego „stylu“, sa to jednak 
rzeczy niezmiernie miłe i estetycz- 
ne, a pomieważ odznaczają się wi- 
docznem podobieństwem portreto- 
wanych, spełniają dobrze swe za- 
danie. Reszta obrazów tej zdolnej 
artystki wykazuje wszystkie zalety, 
o kórych aiejednokrotaie mieliśrny 
już sposobność wspominać. 

Prace A. Czarnowskiej to właści- 
wie szkice i notatki, wykazujące 
zdolność w kierunku dekoratyw= 
nyn, nie stojące jednak na rówiaym 
poziomie, 

Coraz więcej należy się obawiać, 
iż Harland - Zajączkowskiej grozi 
popadnięcie w manierę tem szuka- 
niem oryginalności przez powilzka- 
nie wszystkiego jakimś brunatnym 
sosem nie tlummaczącem sią już zgo- 
ła w pejzażach z Kaguzy a vięc 
kraju. gdzie tak silne iest natężenie 
światła słonecznego i taka prawdzi- 
nieprawdopodobnych 


przez zarząd miasta była przed- 
miotem publicznego przetargu na 
ostatniem posiedzeniu rady miej- 
skiej. Niestety, wskutek uciążliwych 
wąrunków rady miejskiej, firma 
inż. St. Pollak i Spka, której ofer- 
ta była najniższą, nie mogła pod- 
jąć się tej budowy, przy której mia- 
ła znaleść pracę pewna ilość bez- 
robotnych. 

Magistrat rozpisał tedy nowę li- 
cytację z terminem wnoszenia ofert 
do poniedziałku 17. bm. 

Wizytacja seminarjów naucz. Wi- 
zytator kuratorjum lwowskiego p. 
Ed. Howat przeprowadzał lustrację 
tutejszych seminarjów nauczyciel- 
skich. 

Gyrk zawadził o miasto. W dro- 
dze z Zachodu do Lwowa zatrzy- 
mał się tu na kilka dni i rozbił 
swe namioty na placu przy ul. Ko- 
narskiego wielki cyrk z menażerją 
„Cossmy*. Ingres tego przedsię- 
biostwa zakrojonego, zdaje się, na 
skalę europejską przy reklamie a- 
merykańskiej, ożywił trochę ospałe 
i smutne miasto, którego od lat nielę- 
dwie jedyną rozrywką są dobre 
programy kinoteatru „Olympja* i 
składane wieczory operetkowe — 
zazwyczaj nieudatne. 

Łatka na — „Dożywociu”... W je- 
dnym z dzienników krakowskich 
pojawiła się wzmianka o nieubła- 
ganem stanowisku magistratu, któ- 
ry nie chciał imprezie p. Frączkow- 
skiego przyznać żadnej zniżki půda- 
tku teatralnego. — Stwierdzić na- 
leży, że gmina znalazła się zupeł- 
nie właściwie i przyzwoicie, skoro 
od przedstawienia („Dożywocie“). 
którego główna rola została hono- 
rowaną kwotą — 700 złotych, za- 
żądała wpłaty pełnego podatku dla 
gminy. — Dlaczegoż miał magi- 
strat okazać więcej zrozumienia i 
serca dla sztuki — od jej tak gło- 
śnego a tak po królewsku wyna- 
gradzanego — bohatera. 


———H—— 


kolorów. Artystka nizzaprzeczenie 
wiiele umie, ma pewien zmysł na- 
wet do monumenmialności w stwa- 
rzaniu swych widoków archifektomi- 
aznyjch, patrzy jednak na wszystko 
pod jednym tylko katem i jakby u- 
myślnie nagina się do tej jakiejś 
martwoty kolorów. Ładne są jej 
projekty kilimów, w których umie- 
jętnie wyzy'skana jest różnorodność 
motywów. 

Niezmiernie miłem zjawiskiem są 
rzeźby J. Starzyńskiego. Podpisany 
poraz. pierwszy zeltknął się z praca- 
mi tego artysty, którego dotad nie 
zmał i stwierdzić musi, że rzeźby te 
są dość rzadkiem zjawiskiem. Sta- 
rzyński świetnie opanował materjał, 
umie wyzyskać drzewo, umie się 
z niem obchodzić, zna swój :'naterjał 
i dlatego udaje mu się wydobyć 
środkami prosteini taką pełnię. wy- 
powiedzemia jak w tej Madonnie 
gdzie linie prowadzome miękko a 
śmiało tworza całość ujmującą i na- 
prawdę piękną. Artysta ina zdaje 
się wiele do powiedzenia, nie zbywa 
mu na inwencji, kocha widocznie 
swe rzemiosło, jest pełen szlachet- 
nej prostoty, dlatego też rzeźby je- 
go od razu uderzają i przekonywują. 
Ma się tu do czynienia z talentem 
rzetelnym, z kimś, kogo stać na 
wiele. Dlatego też radzibyśmy czę- 
ściej widzieć jego rzeźby 1a naszych 
wystawach. l 

Artur Schroeder: 


„KURIER LWOWSKI” niedziela, 16 maja 1926. 


„Deutschtum” w szkole polskiej. 


(Z powodu książki J. Jakóbca dla VII. kl. gimn. pt. Das 
Deutschtum). 


Lwów, 15 maia. 

Deutschtum? Co to jest? Nie- 
mieckość? Dla polskiej młodzie- 
ży? — Temi okrzykami zdumienia 
rozpoczyna p. Viator swój artykuł, 
zamieszczony w Nrze 102 „Słowa 
Poiskiego* i bije na alarm, ġe do 
szkoły polskiej wprojwadza się nie- 
mieckość i to za wiedzą i aprobatą 
naszych władz szk. Czyżby istotnie 
aż tak źle było? Ponieważ poruszo- 
na sprawa posiada doniosłe iznacze- 
nie, idzie tu bowiem o narodolwiy 
„ kierunek wychowania, należy 
' kwestję rzekomej niemieckości do. 


dobitniej przytoczone właśnie przez 
samego p. V. przykłady. Zdaniem 
jego gościnność była cnotą wyłą- 
cznie słowiańską, u Germanów iana- 
lazł ią tylko G. Freytag do spółki z 
Jakóbcem. Jak to? Czyżby, p. W. nie 
czytał wyjątku z Tacyta umiesz- 
czonego na samym początku „Deut- 
schtum'. na który się powołuje? 
Tacyt, piszący sine ira et studio, 
nie gloryfikuje iam wcale Germa- 
nów, mówi o ich opilstwie i woiow- 
niczości, ale zaznacza również (cy- 
tuję za podręcznikiem): Zu Bewir- 
tungen und gastlichem leben hut 


kładnie wyświetlić, zwłaszcza, że|kein anderes Voik eine so unbe- 
„Słowo Polskie" _ wydrukowało | schrankte Neigung. Albo te kroko- 


tylko napaść p. Viatora na książkę 
Jakóbca, a odmówiło umieszczenia 
uwag przedstawiających całe zagad 
mienie w zasadniozo  odmięnnem 
świetle. 

Ostrze krytyki p. Viatora godzł 
nietylko w tytuł książki, lecz zwra- 
ca się przedewszystkiiem przeciwko 
jej rzekomemu duchowi: niemieckie- 


dyle tzy M, Teresy z okazji rozbto- 
ru Polski! Odnośny ust. podręczni- 
ka nazywa postępowanie M. Tere- 
sy obłudą, ale o tem p. V. celowo 
nie wspomina, gdyż inaczej musiał- 
by odpaść jego zarzut. Następnie 
należy zapytać i szczególnie pod- 
kreślić: w iakim celu umieścił Ja- 
kóbięc w swei książce wyjątek z 


amem 


Ustąpienie starosty brzeżańskiego. 


(Od naszego korespondenta.) 


Brzeżany, w maju. | Gminy Izraclickiej miasta Brzeżah 
Dnia 10 maja br. Zespół pracowni- | dał wyraz zasługom, położony”! 
ków starostwa, Rady wowiatowej, | zgodnej życzfiwej i dla wspólnego 
Kasy Oszczędności, szpitala po-|dobra, wydatnej pracy. Z kol 
wszechnego i Policji Państwowej, | ztrzemawiali PP. Kulpiński, imieniem 
żegnał swego szefa p. Edwarda Ja- | Powiatowej Kasy Oszczędności 
kubschego, starostę i inarszałka py- | Sokoła. Dr. Mostowy imie 
wiatu w jednej osobie. Powaga 1| Szpitala powszechnego, dr. Schilssd 
aickłamany żal malowały się na| imieniem palestry brzeżańskieh _* 
wszystkich obliczach mczestników. | Rozkosz imieniem urzędników / 
Pierwsze słowa uznania i pożegna- |dy powiatowej, ks. kanonik Lin” 
nia padły z ust ks. kanonika Kordu- | nowski imieniem parafij i duchowi 
by. Referendarz starostwa p. Holu- stwa oraz b. Poseł Skrzypek imi 
ka w przepięknem przemówieniu że- |riem włościaństwa w ogólności “ 
grał pana J. imieniem urzędników |kolonistów rozsianych na ziel 
starostwa, daiąc należyty wyraz ża- | brzeżańskiei w szczegółm 
lu. uznania, szacunku jak niemniej | Szczere to były i mroste stow“ 


szqzerej sympatii, iaką cieszył się |chłopa, który żegna doradcę * 
Pan Jakubsche wśród całego grona |zumnego i rozumiejącego ï czł 


swoich podwładnych. Poseł Wisz- 
niewski przemawiał imieniem mila- 
sta Brzeżan. Dr. Rawicz, imientem | 


aXX 


Czy można fabrykować złoto? 


Doświadczenia amerykańskich badaczy naukowych. 


cego potrzeby ludu dobrego ow 
watela i patriote. 


„Kryżaków“ Sienkiewicza, wyjątek. 
opisujący ową straszną scenę, iak 
Zggiryd de Löwe, poleca wypalić 
Jurandowi oko, wytrwał języki i od- 
ciąć prawą rękę? Gzy to jest glory- 
fikacja Niemców? Czemu p, V. po- 
mija wogóle milczeniem te liczne u- 
wagi Jakóbca, odnoszące się do Pol. 
ski? — Trudno poważnie traktować 


mu i glorwyfikacji Niemiec. Rewela- 
cyjnie śmiałe a w swych założe- 
niach } wnioskach opaczne zarzuty 
p. Viatora sprowadzić można do 
dwóch zasadniczych ikategorii. 
Pierwszy rodzaj zarzutów usiłuje 
obniżyć naukową wartość książki, 
drugi wytyka jej szkodliwą, niena- 


rodową tendencię. | ; 
Niemcy, powiada p. Wiator, anek- | takie zarzuty, jakoby przedstawie- 
ne niem. „Drang nach Osten było 


towali ną swoją wyłączną własność | : » byi 
bogów starogermańskich i zażyłe gloryfikacją ekspanzji niemieckiej, 
sobie żyją z Panem Bogiem; Niemcy Szkoda również sprzeczać się o to. 
pasowali Arminjuszą na bohatera | CZY zacytowane wyjątki z Kleista i 
natodowego i wznoszą mu pomnik. Freytaga są dopuszczałne, stwier- 
Dużo iest w tem prawdy, ale kto | dZIĆ tylko należy, że nie zawierają 
temu winien?  Jakóbiec chyba nie | W sobie nic, coby obrążało nasze u- 
Winni tutaj są Niemcy — obskuran- | CZucia narodowe. 
ci, którzy własnej mitologii i historji Artykuł p. V. zawiera jedną słusz - 
nie znają, winien również i jp. Viator, | "a uwagę: książka Jakóbca jest 
że im w jakim dzienniku niemiiec- | istotnie za obszerna, miejscami d!a 
kim nie otworzył oczu i nie pora- | Naszych uczniów za trudna i z tego 
dzīt, by część Wodana odstąpili Ho- | HOówodu wymaga rewizji. Sądzę je- 
lendrom, Duńczykom i innym Ger- | drak, że tylko objektywna krytyka 
manom a Arminjusza przetopili na | a nie bałamucenie opinii i rzucanie 
armaty, Ale żart na stronę! Bada-| kłód pod nogi autorom, przysłużyć 
nia J. Grimma, Uhlanda,  Dahma, naszego szkol. 
Millenhoffa i in. wykazuąj, (że Niem- 
cy nie idą w swej zachłanmości tak 
daleko, by się mieli posuwać aż do 
zupełnej aneksji bóstw, wspólnych 
wszystkim sziczepom germańskim, 
a że j Jakóbięc na tę sprawę taksa- 
mo się patrzy, poucza wymowinie 
ubjaśnienie na str. 18 podręcznika 
Co się zaś tyczy Arminjusza, to p. 
Viator bardzo grubo się myli, sądząc 
że ów groźny mąż żył jeszcze w 9 
wieku po Chr. 


się może sprawie 
nictwą. 
Specfa!or. 


Okruchy. 


/ BURZA. 


Szybko niebo się zachinurza... 
już po gromie, bije grom, 
huczy rozszalała burza 

i w niebezpieczeństwie dom. 


Tu na ustach źart zamiera, 
a splata się z dłonią dłoń 
i modlitwa płynie szczera: 


Na jak kruchych podstawach opar- Opatrzności! Dom nasz chroń! 
te są zarzuty, tyczącej rziekomej zaa 
gloryfikacii Niemców, Świadczą naj - z R 
Pokłosie majowe. p. ge. Szydłowskich i kilku ofi- 
* , cerów. 
Soroki, p. buczacki w maju. P, Eugenja Maciborska już od 
Koloniści polscy w Sorokach |kilku lat prowadzi szkółkę śród 
uczcili wielką rocznicę nabożeń- | kołonistów, a w urządzeniu uro- 
stwem, pochodem, a domy udeko- | czystości 3 Maja widać było owo- 
rowali chorągwiami narodowemi. |ce jej patrjotycznej pracy. X. 


Wieczorem odbyło się patrjotyczne | s Ea 
przedstawienie, które przygotowała | 

nauczycielka p. Eugenja Maciher- 
ska. W urządzeniu sceny i > 


Czytajcie 


„AURJERA NOWAKA” 


cji pomagali p. Maciborskiej, p. 
Rudnik, kapral W. P. p. Dziurzyń- 
ska, p. Seweryna Macikorska, p. 
Milewski. Uroczystość odbyła się 
poważnie, a przedstawienie podo- 
bało się nietylko licznie zebranym 
kolonistom, ale i inteligencji z Bu- 
czacza, w osobach X. Jareslewicza, 


Nowy Jork, w majn. 

Opinia publiczua w Ameryce za- 
interesowała się w wysokim sto- 
pniu próbami przemiany trteci na 
złoto, jakie odbywały się w Niem- 
czech i podobno także w Jap wii. 
Zainteresowanie to wywołane Zo- 
stało nietylko doniosłością aaukbwą 
eksperymentu, ‘lecz przędewszyst- 
kiem także obawą przed skutkami 
gospodarczemi, jakie odkrycie to 
pociągnąćby mogło za sobą, odn- 
Śnie do Ameryki. Możliwość zdoby- 
wania złota na drodze sztucznej by- 
łaby w Ameryce bardzo niępożą. 
daną, gdyż powiąkszyłabv jeszcze 
istniejącą tam już i niemile odczu- 
wana „iailacię złota”, 

Ażeby tak w interesie wiad::y, 
iak też finansowości docizc prawdy, 
piistao „Scietific American" zaimicjo- 
wało sprawdzenie doświadczeń 
Miethega i przeznaczyło na ten cel 
odpowiednie fundusze. 

Doświadczenia odbywały się w 
Washington Square College przy 
uniw ersyiecie nowojorskim pod kie- 
rowinictwem profesora Shealdona. — 
„Nasamprzód stwierdzono, że mini- 
malne ilości złota, jakie znajdują 
się prawie zawsze w rtęci nie mo- 
gą być pydzielane przez żaden zua- 
ny sposób destelacyjny, które to 
stwierdzenie pozostaje w najzupeł- 
niejszej zgodzie z badaniami innych 
uczonych. Amerykańscy nadacze 
obrali oryginalną drogę, by zdobyć 
wiolną od złota rtęć. 

Zbadali oni naturalne źródła pro- 


-- Istota snów. 
wiszystkie sny biorą swój początek 
z własnego „ja“ znajduje coraz wis- 
oei zwolenników. Teoria ta przypu- 
Szcza, że istnieją i poza nani inne 
snutwórcze siły. Nasze własne „ja“ 
częstokroć nic nie wie o treści i re- 
lacji snów, a nawet nieraz broni się 
przeciw wydarzeniom jakie w snach 
ha nas nacieraja. Lecz i sny odsta- 
niające oku czy uchu madziemskie 
wspaniałości, nie mogą pochodzić 
Z naszego ciała. Muszą być zatim 
jakieś czynniki nieznane, poza cia- 
łem naszem, które powodują pewre 
kategorje snów. 


|- Odnalezienie słynnezo obrazu 
Rafaela. Na Uralu odnaleziono obraz 
Rafaela „Madonna del popolo“, od 
dawna uznany za zaginiony. Był on 


| dukcji rtęci i mieli o tyle szezęśiih 


X00X 


Ze świata. 


Teorja, że nie| tam najprawdopodobniej wy wieził” 


że natrafili istotnie na rtęć, w któ? 
mimo najstaranniejszych badań ań 
lityczmych nie mogli doszukać * 
śladu złota, Przy badaniach zw?” 
posługiwali się tedy Ameryka 
wyłącznie taką rtękią, która w 4 
datku destylowana została w pró ; 
ni. Nasamprzód pracowali oni Ź 
pomocą lampy własnego pomy“ 
leqz przy żadnem z licznych 
świadczeń nie znaleziono ani ślad”) 
złota. ( 

Nastepnie sprowadzili uczeni 8, 
iuierykkańscy z Niemiec modzl lam | 
jaką przy swych doświadczenia 
posługiwał się Miethe, lecz iw E 
nie zdołali stwierdzić naj naisjszyć 
ilości złota mimo najskrupułataie 
szego stosowamia- metody Mieth B 
w bardzo licznych doświadczeniał!” 

Do tych samych rezultatów do 
szli także uczeni niemieccy Ti2dh 
Schleede i Geldschenidt. Uczeni. am“ 
rykańscy dochodzą tedy do wyb 
sku, że rtęć, używana do doświać 
czeń pizez Miethego, zawierała 
samego początku złoto, 

Mimo tych rezultatów uczony! 
amerykańskich mis iest przeci 
wykluczona możliwość, że jedaa 
sześciu odmian rtęci da się przemić” 
nić w złoto. Być może, że właś 
tej odmiany nie posiadali Ameryk 
mie, względnie wyłdzielili ią p“ 
swych doświadczeniach. 

Profesor Miethe ze swej stro 
obstaje stanowczo przy twierdzenie 
że może rtęć przemieniać w złot” 


ny w roku 1840 przez faworytę 


kołaja I. Demidową, która za  "ić' 


wierność została skazana na doży” | 


woime wygnanie, à 

|- Muzeum im. Paderewskies®™ 
W Stanach Zjedu. Ameryki Pó” 
powstał komitet, mający za zadzadić 
stworzenie przy jednym z muz2ó% 
waszymglłońskich polskiego muze 
im. Ignacego Paderewskiego. Pie 
zesem komitetu jest ks. Jan Sucho$: 
Dochody muzeum numizm. maja by” 
cbrócone na wspieranie kultury PO 
skiej i stanu posiadania poliskiswo n3 
brzegach Balltyku. 


Zapisujcie się do Ligi Obrony 


Powietrznej Państwa, 
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'Browadzony przez gen. Jędrzejew- 


— 


Szybka i energiczna akcja pacyfikacyjna 
w toku. 


„Warszawa, 14, 5. (PAT.) O godzi- 
Nie 19-tej sytuacja została wyłaśnio- 
Da w związku z zakończeniem ope- 
Tacji wojennych przez zajęcie Bel- 
Wedert, Marszałek Piłsudski, podel- 
Mując demonstracje wojskową, za- 
Drotestował czynnie w celu obrony 
wojska przed krzywdą, jaka mu by- 
a systematycznie wyrządzana. co 
SHą rzeczy musiało obniżyć jego 
Wartość moralną. Obecnie z tą szyb- 
kością ; energią, z jaką zakończoną 
Została akcja wojskowa. Marszałek 


Interwencja posłów 


lwowskiego i dowódcy 0. K. VI. 


Lwów, 15 maja. | 


Wkzoraj c godz. 11 w nocy! po- 
Słowie lewicy: Brył (Str. Chł.), Pa- 
Włowski (Str. Cht), Smulikowski 
íP. P. S.) i Śliwiński (Str. Cht.), u- 
dali się w towarzystwie posła Rei- 
cha (Koło żyd.) do p. Wojewody 

apiicha. 

Polscy posłowie Tewicowi inter- 

jowali w sprawie Stanowiska 
lwowskiej wladzy administracyjnej 

instancji w obecnej sytuacji, na- 
tomiast poseł Reich tylko w sprawie 
— dotyczącej bezpieczeństwa publi- 
Cznego. podkreślając zupełną neu- 
tralność ludności żydowskiej w od- 
niesieniu do rozgrywających się wy- 
darzeń. 

Posłowie lewicy domagali się od 
D. Wojewody enercgicznego przeciw- 

iałania akcji,  zmierzajaczi do 
wciągnięcia ludności cywilnej w wir 
walk i jako na taką szkodliwą akcję 
wskazali na ochotniczy werbunek, 


skiego oraz różne związki faszysto- 
wskie i t. p, a dalej zastrzezli się 
przeciw wydawaniu broni tym od- 
działom. Dalej interpelowali posto- 
wie p. Wojewodę o legalność pod- 


„KURJER LWOWSKI" niedziela, 16 maja 196. 


KRAKÓW. 


Kraków, 14 5. (AW). W dniu 
dzisiejszym nie nadeszły już do Kra- 
kowa pociągi z Warszawy; Lwowa, 
zdoła przeprowadzić pacyiikację | Katowic i t. d. Kursują jedynie po- 
kraju, w czem mu niewątpliwie do- | ciągi lokalne Z ośrodków robotni- 
pomogą te żywioły, którym zależy | czych. jak z Niepołomie, Bochni it 
na tem, aby społeczeństwo ode-| P. — Dzienniki „Naprzód „A „Ilłu- 
tchnęło pod rządem ludzi mądrych, | strowany Kurier Codzienny” zosta- 
dzielnych i nieskazitelnych. Niedłu-| !y dziś skonfiskowane. - i 
go stanie się wiadomem, jak akcja W Zagłębiu Dąbrowskiem panuje 
ta będzie przeprowadzona. Zarzą- spokój. 
dzenia dzisiejsze są prowizoryczne, 
jako przejście do normalnego biegu 
życia. To co się stało dzisiaj. jest 
początkiem moralnego odrodzenia 
Państwa. re 


lewicy u wojewody 


WIEŚCI Z WOŁYNIA. 


Łuck, 14 maja. Godz. 10 rano. 
Odbyły się tu oraz w całem wo- 
iewództwie manifestacie za rządem. 
Wojewódzittwio i wszystkie władze 
stoją na straży legalnych praw. Rze- 
czypospolitej. 
Na wezwanie Marszałka Piłsud- 
skiego 7 pułk piechoty. stacjonowany 
w Chełmie zamierzał iŚć mu na po- 


stawy wydania ogłoszenia o Stanie | moc, wobec czego dowódca tego 


wyjątkowym. 


I pułku Więckowski pozbawił cię ży- 


cią. Wypadek ten wywari wstrzą-. 
sające wrażenie w pułku. Pułk w 
rezultacie wrócił do Chełma. 


SYTUACJA W ŁODZI, 

Łódź, 14. 5. (PAT.) W dniu dzisiej- 
szym panował w mieście spokój. — 
Garnizon łódzki, który wczoraj po- 
południu opowiedziął się po stronie 
Marszałka, a nad którym dowódz- 
two objął gen. Małachowski, zacią- 
gnął posterunki na poczcie, na stacji 
telefonów zamíejskich, w kasle 
skarbowej oraz w  komisarjatąch 
polcji Dzisiaj popoiudniu obsadzone 
województwo. W mieście panuje zu- 
pełny spokój. O godzinie 17 ukazały 
się dodatki nadzwyczajne o zajęciu 
Belwederu i ucieczce rządu z War- 
szawy. Dotychczasowy wojewoda 
został złożony z urzędu, a obowiąz- 
ki wojewody łódzkiego objął staro- 
sta powiatu łódzkiego Remiszewski. 


P. Wojewoda oświadczył, że or- 
ganizacja legii ochotniczej nosi cha- 
rakter czysto cywilnego stowarzy- 
szenia i niema mowy o wydaniu 
broni tej organizacji. To samo do- 
tyczy różnych innych związków o- 
ficerów rezerwy, hafierczyków it. 
dł Co do ogłoszenia stanu wyijątk:3- 
wego, to nasłłąpiło to na podstawie 
uchwały Rady Ministrów. Do tei 
pory. Wiojewódzwło nie otrzymało 
żadnej informacji o zmianie tego za- 
rządzenia. 

Następnie posłowie: Bryl, Smuli- 
kowski, Śliwiński i Pawłowski 0- 
koto godz. 1-szej po póła. interwe- 
njowali u p. gen. Sikorskiego, który 
oświadczył, że broni żadnym cy- 
wiinym organizaciom nie wyda. 

Dowiadujemy się, że rozmowa po- 
słów z p. gen. Sikorskim dotyczyła 
również tej sprawy, jakie stanowi- 
sko zajmie D. O. K. Lwów wobec 
rozgrywającego Się konfliktu mię- 
dzy Marsz. Piłsudskim a rządem p. 
Witosa. 

Szczegółów i wyniku tei rozmo- 
wy podawać nie możemy. 


Wieści z kraju. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Stanisławów, 14 maja. 
Godz. 20.30. 

Dziś o godzinie 11-tej zwołał miej- 
Scowy Związek Zawodowy Kole- 
farzy (ZZK) wiec, na którym uchwa- 
łono przystąpić do natychmiastowe- 
go strajku, poczem uformował się 
Pochód, liczący około 1500 robotni- 
ków warsztatów kolejowych i z o- 
krzykami: 
Przeszedł głównemi ulicami miasta 
bod Województwo, magistrat i sta- 
Postwio, poczem został przez dyr. 
Kochańskego, prezesa Zw. zawod. 
rozwiązany, a robotnicy rozeszli się 
Spokojnie do domu. 

W mieście panuje wzorowy Da. 
tządek, który nie został niczem za. 
Mącony. 

Niecierpliwie oczekują zazet 
lwowskich, które w mig zostałą roz- 
chwytane, chociaż dochodzą ze zna- 
cznem opóźnieniem. 

Prezes stanisławowskiego Stowa- 
rzyszęnia kupców, p. Hafter zaini- 
€lował dzisiaj akcję wśród kupców 
Stanisławowskich, by mimo pod- 
Wyżki dolara, cen artykułów żywno- 
ŚCI nie podnosili. Za krok ten, spot 
kał się w mieście z powszęchnem 
Uznaniem. 

Pociągi we wszystkich kierun- 
kach odchodzą regularnie. 

= 


„Niech żyje Piłsudski”, | 


Kołomyja, i5 maja. 

Godz. 21-Szą. 
(Tel wł.) W mieście spokój ni- 
gdzie nie został zakłócony. Pogłoski 
jakoby pułkownik Mond, szef tutej- 
szej załogi został zawieszony w u- 
rzędowaniu z powodu nieusiuchamia 
rozkazu, okazały się nieprawdziwe. 

—— 


ŁÓDŹ. 


Łódź, 14. 5. (AW). via Kraków. 
Dowództwo garnizonu łódzkiezo ob- 
jat gen. Małachowski. Wojsko ob- 
sadziło pocztę, dworzec oraz inne 
gmachy państwowe. Wojewoda wy- 
da? odezwę do ludności. Połączeaia 
kolejowe i telefoniczne z Warsz uwą 
i Krakowem przerwane. W nieście 
odbywają się burzliwe demonstracje 
na cześć Marszałka Piłsudzkiego. 
Do wykroczeń nie doszło. 


GÓRNY ŚLĄSK. 

Kraków, 14. 5. (AW). W Bytomiu 
i Gilwicach odbyły się wczoraj bu- 
rziiwe demonstracie uliczne, orga- 
mizowame przez Szowinistyczne 
związki niemieckie. W licznych 1mo- 
wach i odęzwach nawotywano do 
zajęcia Górnego Śląska polskiego 
i korytarza gdańskiego. Na skutzk 
tej wiadomości, oddziały powstań- 
ców górnośląskich w Katowicach 
odmaszerowały z miasta i obsadzi- 
ły granicę polska - niemiecką. 


Prezydent Rzplitej i p. Witos wysłali 
parlamentarjuszy do Marsz. Piłsudskiego 


ieleronem donoszą z Warszawy | RJUSZA ks. kapelana - majora TO- 


godzina 3.1U noc: 


KARZEWSKIEGO, do kwatery 


KKCŁYJENI RZECZYPOSPO- | MARSZ. PIŁSUDSKIEGO, CELEM 
141EJ i p. W£(OS wysłali z AU-| NAWIĄZANIA ROKOWAŃ. Jake 
UUSIYNUWA, gdzie się w tej| MIEJSCE PERTRAKTACJI ustalo- 


STAN WYJĄTKOWY W WO» 
JEWUDŁIWIE LWUWSAICHI 
ŁAKFKUWAUŁUNY. 
USTANOWIENIE „UUWŹZINY 
PULICYJNEJ" WE uwuwic. 

Wyrekcja poncyi komunikuje : 

Na zasadzie rozporządzenia W, 
iewody iwowskiego Z 14 maja 1920 
I. L. ©. P. 0055/20 1 ua ZaSadŁIE pa- 
ragr. £ ITOZporządzenia Z% «U KW- 
wua 1554 Lz. U, F. NI. YO, Wydaje 
Dyrekcja Fuvltcji następujące zarzą 
darie: 

uudziny policyjne dla lokali go- 
SpOdiuG - SŁYGKACSKICH i WSZElIUZN 
wali widowiskowych, jak kim, ttar 
wow i t po ustanawia się na goazi- 


cnwili znajdują,  PARLAMENTA:; no CZERNIAKOW. 


nę 20.30. bramy domów mają być 
La ykan U ZUGZ. áls CUOULAME po 
LUCCA 1 piecach puo guil źiesŁej 
bez sperjdiuej iegliylmach WYSId= 
W006) przez Wyrekcję pouch, zest 
ŁAD ALAINO. 

wawi przekroczęnia niniejszego 
Zarzekwkeńia Dęuą Kd W ItySL po- 
Stamowien paragr. li rozporzykzc- 
nia Z æ Kkwieuua 1554, INC. vo LĄ, 
u. p. 

KoZporządzemie niniejsze OobOWiąr 
Zije 4 ARIN OSŁOS/ENIA. 

rodp: Lyrektor rouc Reialander. 

KOWWUCZESNIE UKIUSŁZOW W „WO 
jewodziuwię FEWOWisKieJii stat Wyjąt- 
kowy. 


Konk urs. 


Lwów, 15 maja. 


źwiązek Teatrów Ludowych i 


5. W uroczystości winia brać u- 
dzyał cała iudnosć danej miejscorwo- 


Zwiążek włodzieży Wiejskiej Lwat- REE 


sŻawa — łamka 1) Ogiaszają IMEJ- 
sse Kongurs na ODuacoWwalieę Mi- 
scenzacyme Ludowej uroczystosci 
UGŁYUEK na  MAaSIĘDUJĄCYCII waru- 
KaCn: ( 

1. Uroczystość winną mięć na ce- 
łu radosny obchód ukończenia suw 
ze wzglępu na zbiegan.e siĘ termi- 
nów (io sierpnia) ruozuwe est po- 
Wiązanie uroczystosci z obchodem 
rocznicy „Zwycięstwa iad Wysig 
USZU r.) i ze zwyczajem swięcemia 
SZKÓŁ. 

á. Wima się opierać na tradycyj- 
nych zwyczajach ti pieśniach udu 
polskiego (teksty piesni i melodje). 

3. Winna być dostosowana do no- 
woczesnych waruków życia spole- 
arego wsi. 

4. Winna dawać przy wykonaniu 
dużą swobodę w  możliwościacii 
zróżniczkowania regionalnego w 
pieśni, zwyczajach, tańcach, stroju i 
t. d. (to zn.: autor daje projekt uro- 
Czystości dla etnograficznie określo- 
nego terenu, zaznaczając, które 
punkty programu mogą być wi in- 
nych okolicach kraju zastąpione 
materiałami lokalnemi). 


XO 9X 


rrace opatrzone godłęm wraz z 
nazwiskiem autora w zamkiiępet 
kopercie należy nadsyiać ao 4wią- 
gku leairow Ludowych War» 
Szawa, iamka ł — do dnia 1 gru- 
dnia 1926 r. 

Przewidziane są trzy nagrody: 2 
w wysokości 500 zł. j jedna w kwo- 
cię 40v Zi. Nadto autorowie prac nar 
grodzonych i przeznaczonych da 
druku Otrzymają autorskie honora- 
rium, zalezne od osobistej umowy. 

Do sądu konkursowego zapro- 
szeno następujące osoby: p, Leona 
Schiliera, reżysera i dyrektora Te- 
atru im. Bogusławskiego w War- 
Sszawie: p. Franciszka Siedieckiego, 
artystę malarza; prof. Eugenjusza 
Frankowskiego, etnografa; i Stetana 
Jaracza, artystę Teatru Narodowe- 
gow Warszawie, — p. Tadeusza 
Mayznera, muzyka. — Z ramienia 
Łwiązków Teatrów Ludowych: 
wchodzi w skład sądu p. Jędrzej 
Cierniak, r edaktor „Teatru Ludowe- 
go“, a p. Adam Bień, jako przedsta- 
wiiciel Związku Młodzieży Wiej- 
skiej. ; 


Dziś: rzym. kat. 
Zofji i 3 córek, 
gr.-kat. Borysa. 


jutro: rzym.-kat. 
C. 6 po Wielk. gr.- 
kat N. D. 2 Wosk. 


REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH. 
EATR WIELKI. 

Sobota 15 bm. o 3 pop. „Król Zy- 
gmunt August*. Przedstawienie wyłącznie 
dła młodzieży szkolnej. A ? 

Sobotą 15 bm. o 730 wiecz. „Żywa 
Maska“ (Henryk IV). Gośc. występ Kazi- 
mierza ]unoszy-Stępowskiego. 

Niedzieia 16 bm. o 14 w południe 
Recital fortepianowy Józefa Śliwińskiego. 

Niedziela 16 bm. O 3 „Verbum No- 
bile“ 1 „Pajace*. Ceny zniżone popołud. 

Niedziela 16 bm. 07:30 wiecz. „Źna- 
komity Don Juan“. Gośc. występ Kazi- 
mierza junoszy-Stępowskiego. 

Poniedziałek 17 bm. „Król Zygmunt 
August". 


EATR NOWOŚCI, 


Niedziela 16 bm. o 7:30 wiecz. „Or- 
iow*. Gośc. występ Heieny Maiłowskiej. 

Poniedziałek 14 bm. występ teatru 
artystycznego „Habima*, 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 
Sobota o 7:30 „Dobrze skrojony 
frak“, farsa w 4 akt. Dregelyego. (Pre- 
mjera). Gośc. występ J. Pawiowskiego. 
Niedziela o 7'30 „Dobrze skrojony 
irak“. Gośc. występ J. Pawłowskiego. 
Pomedziałek o 730 „Dobrze skrojo- 
ny frak“. Gośc. wnstęp J. Pawłowskiego. 
Wtorek o 7:30 „Dobrze skrojony 
irak“. Gośc. występ J]. Pawłowskiego. 
_ Sroda o 7:30 „Liobrze s<rojony frak”. 
Gosc. występ J. Pawłowskiego. 


ku GRAJĄ DZISIAJ W. KINIE; 
Agriio i „Złote łoże“. 
uhiniera. „Jak kobiety kochają i nie- 
nawidzą*. 
Kopernik: „Luksusowe kobiety“. 
Lew: „Zıgano“ z Harry Peel. 
Marysieńka: „Szatan Oceanów*. 
Palace: „Sanin*, illustr, $spiewami: 
—a— 


Jutro w niedzialę o godz. 11:30 przed” 
połuamem odbęazie się koncert Polskie- 
-gO Towarzystwa Muzycznego na którym 
wykonane zostanie wspaniałe Oratorjum 
U. kFierne'go „Krucjata dzieci*. W wyko- 
naniu arcyazieta bierze udział Zespół 
złożony z przeszło 300 osób. Bilety do 
nabycia u Seyfartna. 1845 
— a 

Simnastyka rytmiczna Jacques Dalcroze 
klasa prof. Swiątkowskiej (Szkoła muz. 
Kasparek) odbędzie się we czwartek 20 bm. 
o godz. 19 w sali Ogniska Oficerskiego, 
ul. Frediy 1. 1852 . 


——X)— 


Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięknych 
iMuzeum Przemysłowe . brama od ul. 
Dzieduszyckich). Wystawa obrazów: Al- 
binowskiej, Chybińskiej, Harland Zającz- 
kowskiej, Czarnowskiej oraz rzeźb Sta- 
rzyńskiego. 


15 


SOBOTA 


—O—— 
— Teatr Wiolkł daje dziś popołudniu, wy- 


jątkowo raz jeden i wyłącznie dla młodzie- | 


ży szkolnej, wspaniałą operę narodową, 
wybitnego kompozytora Tadeusza Joteyki: 
„Krói Zygmunt Augaist*. Obsada dzisiejsze- 
go przedstawienia premjetowa, pod batutą 
kapelmistrza p. Leszczyńskiego i reżyserją 
p. Mikołaja Lewickiego. Niewielką, pozo- 
stałą ilość biletów sprzedają dziś kasy te- 
atrów miejskich. 

Dziś i jutro wieczorem ukaże się uwień- 
czona nadzwyczajnym sukcesem, słynna 
tragedja L. Pirandello: „Żywa maska“ (Hon- 
ryk 1V.), z gościnnym udziałem znakomi- 
tego artysty, Kazimierza Junoszy Stępow- 
skiogo, w roli tytułowej. 


H1-- Józof Śliwiński, światowej sławy pia- 
nista, niezrównany odtwórca Szopena, wy- 
stąpi ze swym recitalem w niedzielę, w T. 
Wielkim, na poranku muzycznym, punktu- 
alnie o godz. 12 w poi. Program zapowia- 
da wyłącznie utwory Szopena. Ceny wy- 
jątkowo niskie. 

— „Worbum Nobila“ ; „Pałoco*, ukażą się 
na popołudniowe przedstawienie, po cenach 
zniżonych w niedzielę, w T. Wielkim. 


— „(Orzeł czy ruszka*, przepyszna ko- 
medja znakomitego francuskiego autor, Lu- 
dwika Verneuil'a, w doskonałym przekła- 
dzie Zdzisł, Kleszczyńskiego, pojawi się 
w pułowie przyszłego tygodnia na scenie 
T. Nowości, z gościnnym udziałem Kazi- 
mierza Junoszy-Stępowskiego, pod reżyserją 
p. Rasińskiego. 


„KURIER LWOWSKI“ niedziela, 16 maja 1926. = 


KRONIKA. 


OD ADMINISTRACJI. 


Wszelkie kwoty pod adresem 
Administracji „Kurjera Lwowskie- 
go“ przesyłać należy Przekazami 
pocztowemi lub na numer P. K. O, 


153.215. 


— O ——— 


Mówią, źe... 

w najcięższych chwi- 
lach Lwów zawsze dawał dowody rozwa- 
gi i przytomnej orjentacji. 


tak jest i obecnie w tej może dla nas naj- 
cięższej i najtrudniejszej sytuacji. Wszyscy 
odrazu zdali sobie sprawę, iż jesteśmy 
bastjonem wysuniętym na wschód, że ma- 
my podwójnych wrogów i że dlatego mu- 
simy nie dać się ponieść nerwom! Prze- 
cież tyłu czeka na to, by w tym tak krwa- 
wo oswoboazornym Lwowie wszczął się 
ferment. Ale Iwowianie mają już doświad- 
czenie, wiedzą jaka im rola przypadła, 
potrafią być karni, mieć oczyi uszy otwarte. 
Dlatego jest spokój u nas i tego spokoju 
nikt zakłócić nie zdoła. Wierna straż gra- 
nic wschodnich Rzeczypospolitej nie do- 
puści do jakiegokolwiek napadu, do wy- 
zyskania ciężkich chwil przełomowych. 
Dopomoże jej do tego całe społeczeństwo 
spokojem, rozwagą, pracą i wysiłkiem ca- 
tej swojej dobrej woli. Niech życie codzien- 
ne dalej toczy się zwykłym trybem w mu- 
| rach drogiego miasta, nie siuchojmy i nie 
rozsiewajmy plotek, nie deneřwujmy sia- 
bych i nieodpornych! Hartu ducha i siły 
nam nie brak. Wszakże daliśmy tego Już 
niejednokrotnie dowody !! 


—— 00o 


— „La Vally“, słynna opera A. Catala 
niego będzie najbliższą nowością operową 
Miejskich teatrów i ukaże się w końcu 
bieżącego miesiąca w muzycznem opraco- 
waiu p. Lehrera, pod reżyserją p. Cyganika, 
w obsadzie pp: Platównej dublującej z Li- 
powską, Rotowską, Hinglerówną — dublu- 
jacą z Okońską, Cyganikiem, Mannem, 

| Martinim i Zopothem — w nowych deko- 
racjach Zygmunta Balka. Tańce i ewolucje 
układu baletmistrza Cesarskiego. 

— „Dobrze skrojony frak“. W okresie 
zdenerwowania i ogólnego przygnębienia, 
prawdziwem lekarstwem na skołałane ner- 
wy będzie pięć wesołych przedstawień 
świetnej farsy którą dziś tj. w sobotę po- 
raz pierwszy wystawia nasz Teatr Mały. 
Gość nasz dyr. Pawłowski daje w tej sziu- 
ce istny koncert wesołej pomysłowości i 
kapitalnej gry. tak, ze widz jest w ciągłem 
napięciu i ustawicznie się śmieje. Prócz 
dyr. Pawłowskiego i całego zespołu Teatru 
Małego przypomni się znowu publiczności 
lwowskiej dyr. Czarnowski świetny artysta 
który również ma w farsie tej wielkie pole 
dv popisu. Zespół idealnie zgrany pod wy- 
trawną ręką dyr. Pawłowskiego da napewno 
całość, która przez tych pięć wieczorów 
zdolna jest rozbawić nawet nałogowego 
melancholika. 

— Towarzystwo Naukowo — Posiedzenie 
naukowe Wydziału Matematyczno- Przyro- 
dniczego odbędzie się w poniedziałek 17 
bm. o godz 6 popoł. w Instytucie Zoologi- 
cznym Uniwersytetu (ul. św. Mikołaja 4) 
z następującym porządkiem dziennym: 
1) Prof. dr. Maksymiljan Huber przedstawi 
pracę własną p. t. Kryterja stałości równo- 
wagi i ich stosunek do statyki układów 
sprężystych. 2) Prof. dr. Juijan Tokarski 
przedstawi pracę własną pt. Próba syntezy 
dotychczasowych wyników badań petrogra- 
ficznych granitu tatrzańskiego. 3) Prof dr. 
Jan Hirschier przedstawi dwie prace pp. 
Jana Noskiewicza i dra Gustawa Patut. 
skiego p.t. a) Badania nad rozwojem zà- 
rodkowym owadów wachlarzoskrzydłych, 
oraz pracę p. Leonarda Horbulewicza p. t. 
Rozmieszczenie geograficzne kumaków i 
traszek na przestrzeni powiatów Sambor, 
Drohobycz, Stryj. 


— Tymczasowy Wydział Samo- 
rządowy rozpisuje konkurs na posa- 
dę praktykanta w działe urzędników 
referendarskich I. kategorii, z upo- 
sażemiem, przywiązanem do X st. 
służbowego. Podania waosić do Pre- 
zydjum Tymczasowego Wydziału 
Samorządowego we Lwowie 
(gmach posejmowy) najpóźniej do 
31 b. m. i dołączyć: meirykę urodze- 
nia, dowód obywatelstwa polskiego, 
dowód zupełnego ukończenia stu- 
djów prawniczych, dokładny życio- 
rys, świadectwo lekarza urzędowe- 
go, co do stanu zdrowia. 


TTT. 


Bilety ulgowe . 
i bezpłatne 
do Teatru Malego 


wezyr Laje 


Prenumeratorem mie- 
sięcznym i kwartalnym 


Administracja „„,Kurjera Lw.“ 
codziennie od godz. 2—4. 


C AT wa, ECA | 
Z targu. 


Lwów, 15 maja 

Ceny nabiału: 1 I mleka 30—40 gr., śmie- 
tany 2.—2.20 zł, 1 kg. masła 4.— 7.— zł. 
sera 1.60—2 zł. 

jaja: po 13 i 14 gr. 

Jarzyny: 1 kg ziemniaków starych 10—12 
gr., buraków 15—-30 gr., szpinaku 2— zł. 
wiązka rzodkiewek 20—30 gr., cebuli mło- 
dej 10 gr., szparagów 2-3 zł., główka sałaty 
15—30 gr., marchewki młodej 30—50 gr, 

Owoce: 1 kg jabłek 80gr. 3 zł., cytryny po 
10—15 gr. sztuka, pomarańcze po 45—60 gr. 


taraif) pana + 


— W niedzielę t. j. dnia 16 b. m. 
urządza Straż Mogi! Polskich Boha- 
terów wie Lwowie zbiórkę, ulicziaą 
i po lokalach na cele Cmentaczyka 
Obrońców Lwowa. Sądzimy, że 
każdy dorzuci choćby najskromniej- 
szy datek na tak piękny cel. Puszki 
wydaję się w Miejskiej Kasie Osz- 
czędności (Wałowa 9) od 4—7 po 
południu w sobotę i w niedzielę 
rano. 

— Armia mechanicznych żołnie- 
rzy i automaty wojenne. O tych 
sprawach techniki współczesnej mó- 
wić będzie inż. Libański w Zagłębiu 
Dąbrowskiem w dniach 16 (Katowi- 
ce), 17 (Sosnowiec), 18 (Dąbrowa 
górnicza). 19 (Grodziec). Prelekcje 
ilustrowane obrazami świetlnymi. 

— Koło T. S. L, im. H. Sienkie- 
wicza w Przemyślu urządza w dm 
5 i 6 czerwca b. r. wielką rewię 
reklam i wzorów towarów firm 
krajowych i w tym celu uprasza 
wszystkie wytwórnie krajowe, któ- 
re nie otrzymały okólnika z braku 
adresu o nadesłanie najpóźniej do 
20-go maja gratis powyższych przed 
miotów. Z nadeslanych wzorów 
będzie urządzona ioterja fantowa. — 
Wszelkie zgłoszenia przyjmuje se- 
kretarz Koła p. W. Kisielewicz — 
Główna Poczta — Przemyśl. 

— Niedzielny koncert Tow. mw 
zycznego, na którym wykonane bę- 
dzie oratorium  „Kruciata dzieci”, 
rozpocznie się tym razem wyjat- 
kowo o godzinie jedenastei przed 
południem, 

— Towarzystwo metąpsychiczne 
im. J. Ochorowicza, Na posiedzeniu 
dnia 17 b. m (godzina 20-ta, ul. Os- 
solińskich 15), referat p. Józefy 
Świtkowskiej p. t.: „Co mówią me- 
dja o sobie“. Goście mile widziani. 

— Za zabójstwo popełnione dnia 
12 b. m. na osobie Michała Sztajera, 
aresztowano Jana i Stefana Pełyp- 
ców, oraz Michała Pobrama. Wkszy- 
scy trzej (zamieszkali w Zniesieniu) 
któnzy śŚ. p. Sztajera w czasie 
sprzeczki zakłuli nożami. 
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Z kraju. 


X Głód mieszkaniowy w Krako- 
wie zmniejsza się. Obecnie rmożna 
tam już łatwiej dostać mieszkania 
o 1, 2, 3, 4 pokojach i kuchni, musi 
się jednak zapłacić czynsz za 2 do 
3 lat z góry. Za 1 pokój z kuchnią 
wynosi czynsz od 50 do 109 zł, za 
2 pokoje od 80 do 150 zł, za 3 po- 
koje 150 do 300 zł. Pokojów kawa- 
lerskich niezajętych jest dużo — 
przeciętnie wynosi czymsz za 1 po- 
kój wraz z podatkami 75 zł. 


Co się stało w mieście ? 


— Nieszczęśliwy wypadek. Wozo- 
raj o godzinie 16.30 na Mi 
Tokacz rzeźniczkę (Ogrodnicka 65%! 
najechał w ul. Słonecznej wozem 
zaprzężonym w 2 konię — woźnica 
przedsiębiorstwa kanałowego R 
muald Siegiel. Tokarzowa wskut 
upadku złamała lewą rękę. Toka 
rzową po zaopatrzeniu, pozos 
no opiece domowei. 

— Dwa przejechania. Weczoral 
wieczorem w uł. Legionów auto 17 
Lw. 7778, najechało na Antonieg? 
Wolańskiego 60 lat, robotnika (4-7 
marstynowska). Silnie potiuczoma 
ofiarę „zażartego automobilisty* od 
wieziono do szpitala. Drugi wyw 
dek miał miejsce w Zniesieniu. Pry- 
watna jura najechała na 12 letnieg0 
łanka Katza. Katza, który wskutek 
wypadku złamał rękę  odwiezuono 
do szpitala. | 

— Za oszustwo aresztowano Her 
ją, Wachsa, kupca zamieszkałego W 
Gródku Jagiel. Wachs przez prze- 
ciąg 11-tu lat był kupcem we Wie” 
dniu. Ostatnio naciągnął on szereg 
tamtejszych firm na 10.000 szyłliń* 
gów poczem zbiegł do Polski ł 
skrył się u rodziny: swej w Gródku 
Wachsa aresztowano na połecenie 
policji gospodardzej we Wiedniu. 

— Kradzieże i włamania.  Wczo” 
rajszej nocy włamali się nieznani 
sprawcy do biur młyna Sałamona 
Drósnera (Jamowska 117) i skradli 
różne przedmioty wartości 150 do- 
larów. — Inni złodzieje po rozerwa” 
niu rolety wtargnęli do magazyn 
towarów spożywczych Ottona, Con- 
tesa (Szkarpowa 7) i skradli 8 wor- 
ków krup perłowych wartości 350 
złotych. 
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Z SALI SĄDOWEJ. 


NADUŻYCIE WŁADZY URZĘ- 
DOWEJ. 
Lwów, 15 naja- 

Wczoraj przed sądem przysięr 
głych ` rozpoczęła się rozprawa 
przeciw wójtowi z Lubyczy, pow. 
Rawa Ruska, Michałowi Onyszkie- 
kiczowi. o nadużycie władzy urzę- 
dowej i przeciw Parańce Sagan 0 
oszustwo. Saganowa, chcąc uwot- 
nić syna swego, Wasyla, od obo- 
wiiąziku służby wojskowej, w pro- 
Śbie o rekłamację podała, że jest 
on jedynym żywicielem rodziny- 
Potwierdziłi to Fedko Kałapa i O- 
nyszkięwicz. 

Wasyl Sagan został rzeczywiście 
uwolniony. A gdy okazało się, że 
Saganowa ma męża, a syn jej Wa- 
syl pozostaje na utrzymaniu ojczy= 
ma, sprawę oddamo do sądu. 

Przewodniczy s. s. o. Malicki, — 
bronią adwokaci: dr. Haakiewicz i 
dr. Szewczyk. 


OSZUSTWO I LEKKOMYŚLNA 
KRYDA. 
Lwów, 15 maja. 

Henryk Zipper, przeciw któremw 
rozpoczęła się przedwozoraj roz- 
prawa o oszustwo i lekkomyślną 
krydę, został wczoraj zasądrzony 
jedynie za lekkomyślną krydę na 
6 tygodni ścisłego aresztu. 

Obrońca zgłosił zażalemie mic- 
ważności. 

—0c— 

Uniwersytocka szkoła Pielęgniarek t 
Hygjenistek w Krakowie, otwiera nowy 
kurs dnia 1 września b. r. Nauka trwa Z 
lata i miesiąc; przyjmuje się tylko intet- 
nistki. 

Zgłoszenia: Dyrekcja Uniwersyteć* 
kiej Szkoły Pielęgniarek i Hygjenistek, 
Kraków, Kopernika 23. 1850 
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„KURIER LWOWSKI". 


Kurjer ekonomiczny. 


Rozpiętość cen w rolnictwie. 
i przemyśle. 


„Ministerstwo Rolnictwa zwróciło 
SIĘ do Ministerstwa Przemysłu i 

andlu į Ministerstwa Skarbu z 
brośbą o wyznaczenie przedstawi- 
ueli do komisji, która będzie powo- 

w najbliższym czasie celem 
zbadania przyczyn i wytyczenia 
üu prac, zmierzających do USu- 
ęcia dysproporcji między cenami 
wytworów rotnictwa i wytworów 
Przemysłu. 

Artykuły przemysłowe, nawet 
Majprymiłty wniejszel potrzeby, stają 
Się dla rolnika coraz mniej dostępne. 

Wskutek dysproporcji cen stoso- 
Wanie udoskonalonych środków 
Produkcji staje się nieopłacaine, a 
Sospodarstwa rolne przechodzą do 
tkstersywnego systemu gospodarki 
Ze szkodą dla interesów Państwa. 
Sytuację utrudnia także niezmiernie 
Tozwinięte pośrednictwo. powiodu- 
: rozbieżność cen u źródła ij 
W transakcjach huriowych. Napra- 
Wa stosunków w tel dziedzinie ma 
berwszorzędne Znaczenie dia kraļu. 
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Notowania giełdowe. 


Dolar w wolnym obrocie dnia 
4 maja: w Krakowie 12 zł; we 


Lwowie 11.65 zt. 

Zurych urzędowy: Warszawa 
0.00; N. Jork 5.17; Londyn 25.14 i 
ledna czwarta; Paryż 16.10; Wie- 
deń 72.78 i trzy czwarte; Praga 
15.31; Włochy 18.70; Belgia 1596; 
Budapeszt 0.72.27 i pół; Helsingfors 
13.03; Sofja 3.73; Holandja 207.80; 
Christjanja 111.75; Kopenhaga 125.50 
Sztokhołm 138.45; Hiszpania 


— 


74.85; Berlin 123.07 i pół; Belgrad 
1.70. ` 
NADESLANE. 
ETTINGERA 


BALSAM NA ODCISKI 


usuwa radykalnie bez bolu uporczywe 
nagniotki i zgrubiałe naskórki. 


Skład i wyrób: 693 


Apteka M. ETTINGERA 
Lwów, plac GOŁUCHOWSKICH, 


TO oieee r 


Kurjer literacki. 


Skamander (Nr. 44-46, luty-kwie- 
cień 1926). 
, Ostatnie numera Skamandra są 
dardzo słabe. Wiersze starych Ska- 
Mandrystów są wyrazem dekaden- 
Gi, czy to, gdy Tuwim powtarza da- 
wne swoje poematy, czy to, gdy 
Słonimski wciąż konstatuje nieró- 
Wnomierność wobrażeń dziecinnych 
z dzisiejszym stanem faktów. Wier- 
Sze młodych nic nowego nie wno- 
Szą, Broniewski kokietuje niemą- 
drym liryzmem czerpanym ze źró- 
dłą Tuwimowego; Jastrun nie ma 
z„Yraźnego oblicza, to naśladuje 
"tzybosia, to znowu wpada w re- 
toryczny tom dawnego, dobrego 
Słonimskiego. Nowela Wała „Bez- 
toboiny Lucyfer“ jest jakby wykro- 
lem „Wesela hrabiego Orgazą* Ja- 
gorskiego. ale brak jej upajających 

odków ekspresyinych mistrza. 
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GIEŁDA LWOWSKA. 

Do transakcji 14 b. m. nie doszło, 
a to z powodu niemożności uzysika- 
mią połączenia z Krakowem, War- 
szawą i Poznaniem i w Ślad za tem 
z powodu niemożności arbitrażowa- 
mia. 

Tendencja nieuchwyfina. Usposo- 
bienie rezerwowane. 


OBROTY PRYWATNE. 
Wczoraj tendencja chwiejna. — 
Kurs się zmieniał. — Usposobienie 
wyczekujące. Obroty tylko w do- 
larach, ożywione. 
Dolary amerykańskie 11.80 — 
1190; dolary kanadyjskie :1.70 — 
11.80. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Wiadomość o zawieszeniu ruchu 
kolejowego spowodowała zastój w 
obrotach giełdowych i piozaziełdo- 
wych. Tu i ówdzie sporadyczne 
transakcje dla pokrycia komieczme- 
go zapotrzebowania; w szezazólno- 
Ści płacono na giełdzie za owies 
chłopski z natychmiastową dosta- 
wą zł. 35.50. Tendencja wobze nie- 
wyjaśnionej sytuacji nieuchwyjna. 
Usposobienie rezerwiowane. 


Z PRZEMYSŁU CYNKOWEGO. 

W przemyśle cynkowym i ofo- 
wiamym w pierwszym kwartale b. r. 
panowało zmaczne ożywiznie. Pod- 
kreślić należy . ptzedewszystkiem 
wzrost wytwórczości cynku, które- 
go produkcja w Polsce wyniosła 
prawie 1/9 produkcji światowej. — 
Znamienny jest również fakt wzro- 
stu importu bogatych rud zagrani- 
cznych. z których wytapianie cynku 
w Polsce wobec niskich kosztów 
opału i robocizny — obecnie bardzo 
opłaca się. i 

Ogółem w pierwszym kwartale 
b. r. wydobyto masy rudaei (cyn- 
fiowo-ołowianej) 297 tysięcy ton. 
Cynku surowego wytopiomo 29 i pół 
tysiąca tom Ofowiu surowego wy“ 
topiono 5 i pół tys. ton. Liczba ro- 
botników w hutdniciwie cynkowem 
w ciągu l-go kwarału b. r. wzrosła 
z 10679 do 10700, w hutnictwie oło- 
wiamym opadła z 648 do 633. 


TRANZYT SOWIECKI PRZEZ 
ŁOTWĘ. 

Bank łotewski i handlowe przed- 
siawicielstwo Sowietów w Rydze 
zawarli porozumienie co do kredy- 
tow ania tranzy tu sowieckiego 
przez Lotwę. Przedewszystkiem bę- 
dą udzielane kredyty pod zastaw 
towarów mających się szybko reali- 
zować. Na ten cel przeznaczono 
700 tysięcy funtów angielskich. O- 
stamio konsorcjum amerykańskie 
przedstawiło Bankowi Łotwy pro- 
pozycje udzielenia kapitałów ma 
kredytowanie eksportu i tranzytu 
łotewskiego. 


* Dzięki staraniom grona przemy- 
słowców i kupców oraz intenzyw- 
nemu poparciu gsneralnego konusu- 
latu Rzeczypospolitej Polskiej w Je- 
rozolimie utworzomą została w Pa- 
lestymie Palestyńsko - Polska IZba 
handlowa i przemysłowa z siedzibą 
w Tel-Aviv. 

Izba ma na celu dążyć do nawią- 
zania Ściślejszej łaczności ekomorni- 
cznej między Polską a Palestyna i 
krajami bliskiego Wschodu, a w 
szazególności popierać wszelkimi 
sposobami eksport z Palestyny i 
krajów bliskiego Wschodu do Pol- 
ski oraz import z Polski do tychże 


niedziela, 16 maja 1926. 


KURJER SPORTOWY. 


O PROPAGANDĘ 
TYKL 

"Wszyscy bez wyjątku dziennika- 
rze sportowi Lwowa. zgodnie z 0- 
becnie panującym prądem, doszii do 
wniosku, że należy propagować i 
popierać lekkoailetykę. Dziwnie je- 
dnak wygłąda w rzeczywistości owa 
„propaganda“. 

Zamiast obiecanej propavandy, 
niektóre dzienniki ograniczają się 
do podawania zapowiedzi. i komumi- 
katów klubowych o zawodach, a po 
zawodach zbywają je suchą wamian 
ką. Inne, puściwszy dział lekkoaćtle- 
tyczny w arendę klubowych szowi- 
nistów, w rezultacie tak prowadizo- 
nej „propagandy“ mogą zmiechęcić 
czytelnika do lekksatletyki... sarne- 
mi recenzjami dzięki: pewnemu żół- 
ciowemu zabarwieniu. 

Biorąc za punkt wyjścia wczoraj 
szą sztafetę olimpijską 0 puhar 
LZOPN-u, dochodzimy do wniosku. 


Że lepiej propazowały lekkoatletykej 


te gazety, które ogramiczyły się do 
podania „suchego“ rezultatu, niż te, 
które umieściły długą recenzię. Bo 
dużo nie znaczy dobrze. Nie zajmo- 
walibyśmy się tem sprawozdaniem, 
gdyby nie to, że tym razem zła 
wola przewyższyła ignorancję Ce- 
chującą te recenzje. Mieliśmy u- 
śmiech politowania dla wesołych. 
występów „propagatora“ tekkoatle- 
tyki, gdy ten twierdził np. że Ga- 
wenda będzie doskonałe bisgai na 
400 mtr., bo... na przełaj pobił Po- 
stępskiego, nie czując zupzłiie, że 
tem twierdzeniem krzywdzi i Po- 
stępskiego i Gawendę, b. sympaty- 
cznego zawodnika, robiąc temu 
przedwczesną reklamę a ośmizszając 
swe „fachowe pióro. Przecie bieg 
na przełaj a zawody ma bieżni to zu- 
pełnie coś innego. 

Tym razem fnusimy jednak napię- 
tnować „propagatora, który po- 
zwolił sobie na powiedzenie, że 
„bieg (t. zn. sztafeta olimpijska) ze 
względu na finisz Jura zapowiadał 
się bardzo ciekawie, jednak na Lie- 
¿ni okazało się, że meta 800 wtr. 
jest dla Jura za krótką, to też bieg 
wygrała bezapelacyjnie drużyna 
„Czarnych“. Logiczne dopełnienie 
myśli brzmi, że wskutek zwycięstwa 
Czarnych bieg mie byt ciekawy:.., 
„bo meta 800 mtr. była dla Jura za 
krótką, 

Dziwne! Sąadziliśmy. że bieg był 
bardzo ciekawy, bo  zeszłoroczni 
zwycięscy i rekordziści, poszli do- 
skonałe poprawiając znowu rekord 
okręgowy, a Pogoń trzymała się 
bardzo ładnie, za co nałeżą się iej 
słowa uziania. 

Należy naprawdę znać się na 
sporcie, aby w wyciąganiu wnio- 
sków nie dochodzić do kompromitu- 
jących absurdów. Dlatego nie nale- 
ży nigdy, na przyszłość p. „propa- 
gatorze”, twierdzić, że ten$kto jest 
lepszy w biegu na przełają będzie 
lepszy ma bieżni, z czego wynika, 
że Jarworski stale zwyciężajacy w 
sezonie ubiegłym Kostrzewskiego. 
bedzie odnosił sukcesy na bieżni i 
stawiał rekordy. Tymczasem na 
bieżni właśnie było naodwrót. 

A także powinno się do zwycię- 
sców odnosić jednakowo i nie aka- 
zywać antypatji do jednego z klu- 
bów, który wob2c szan. recenzenta 
zawinił tylko tem że ma to nie- 
szczęścię wygrywać stale zawody, 
co powinno się przecie przynajnriiej 
łaskawie wybaczyć!... 


Poplerajcie cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej. 


LEKKOATLE. | WEWNĘTRZNOKLUBOWE ZA- 


WODY WARSZAWIANKI 

Wewanętrzaoklubwe zawody 
Warszawianki odbyły się| onegdaj 
w Warszawie i przyniosły zupzłnie 
przeciętne wyniki, poza dobremi 
czasami Forysia. 

Panowie bieg 400 mtr.: Foryś 55.6 
sek., 1500 mir.: Foryś 4 min. 17.2 
sekumk. Skok w zwyż: Orieś 156 
cm, Skok w dal: Orleś 560 cm. 
rzut dyskiem: Miario 30 mtr. 01 cm. 
kulą: Miario 9 mór. SI cm, | 

Panie. Bieg 60 mtr.: Warecka 8.7 
sek., 500 mtr.: Warecka 1 min. 33.9 
sek. nowy rekord polski czas lep- 
szy od dawnegc o 8.2 sek. 

ZAWODY DLA NIESTOWARZY- 

SZONYCH. 

Zawody dla niestowarzyszonych 
zgromadziły w Warszawie na star- 
cie 150 zawodników. Wyniki, jak 
było do przewidzenia, słabe. 

Bieg 100 mtr.: Kalinowski 12.1 
sek.; 1500 mtr.: Targolewski 4 win. 
40.8 sek., skok w dal: Górski 565 
cm. skok w zwyż: Konarzewski 
155 cm., rzut oszczepem: Komarzew- 
ski 38 mtr. 08 cm.; rzut kulą I dy- 
skien: Grankowski 9 mtr. 78 cm. i 


29 mtr. 53 cm. 
Nazwisko nisstowarzyszonego 
Grankowskiego przypomina nan 


jednego z zawodników lwowskich. 
który w roku zeszłym był stowa- 
rzyszony. Niewiadomio czy to imien- 
nik, czy tem sam zawodnik. 


NIEMIECKI BOKS W POGONI 
ZA SŁAWĄ, 

Niemcy wzięli się namiętnie do 
boksu. W krótkim stosunkowo czą- 
sie wykrzesali trzy talenty: Breiten- 
straetera. Sam-Lona-Kórmera i 
Dienerą. 

Dwai pierwsi chcą walczyć © ty- 
tuły mistrzó Europy. Breitensta- 
ter wystąpi w Paryżu w dniu 11-20 
maja z Francuzem Francgr Charle- 
sem. Niemiecki mistrz wagi Średnież 
Domgórgen, który zostai już raz w 
walce o tytuł mistrza Europy poko- 
many na punkty przez Dvosa będzie 
walczył z Belgiem powtórnie. 

Diener, który walczył remisowo 
z Paolinem, spotka się z mistrzem 
Angli Phil Scettem w Berlinie w 
dmiu 14 maja. W tym samym dniu 
stary mistrz Francjt i Europy — 
Ledoux będzie bronił swego tytułu 
w Berlinie przed Niemcem Noa- 
chiem, i a 


OKULISTA 


dr._eon Gru der, ordynuja 
przy ul. Romanowicza 7, 2384 
od godziny 12-1. 5—5. 


MIEJSKI TEATR WIELKI 


Początek przedstawień 0 godz. 7*80 
Sobota 15 maja 1926. 
Gościnny występ 
Kazimierza Junoszy-Stępowskiego 


Żywa maska 


(„Henryk IV*) 
Tragedja w 3-ch aktach Ludwika Piran- 
dollo. — = eoni Chrzanowskiego. 
S . 


Junosza-Stępowski 
Hr. Matylda Spina _ Leonja Barwińska 
Rita, jej córka Zofja Barwińska 
Młody markiz K.Nolli Peliński > 
Baron Tytus Belcredi Kwiatkowski 


...Henryk IV 


Dr. Djonizy Genoni Czaki 
Arjald (O z = Relski 
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